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Złożenie w ieńców na g ro b ie  D la  p o p a rc ia  P ro g ram u  W yborczego I r o n tu  N a rodowego i  na  cześć X IX  Z ja z d u  W K P (b) 
M ariana Buczka

(f) 13 la t temu zginą ł od ku li 
faszystowskiego najeźdźcy p ło 
m ienny bo jow n ik  o sprawę lu 
du, o Polskę wolną i sp ra w ie d li
wą, d ługo le tn i w ięzień sanacji 
— M arian  Buczek.

W  rocznicę śm ie rc i gorącego 
p a trio ty  i in te rna c jon a lis ty  na 
cm entarzu w  O ltarzew ie  w  m ie j
scowości, gdzie zg iną ł Buczek 
odbyła się uroczystość, na k tó 
re j łudnośp sto licy  i oko lic  z ło 
żyła ho łd pam ięci bohatera. 
Cm entarz w y p e łn iły  rzesze ro 
bo tn ików . chłopów i m łodzieży. 
P rz y b y li członkow ie K om ite tu  
Centralnego PZPR tow. m in. J. 
T okarsk i i tow. E. Pszczółkow- 
ski, towarzysze w a lk i M ariana 
Buczka, a wśród nich jego żo
na, przedstaw icie le K om ite tu , 
W arszawskiego i K om ite tu  W o
jewódzkiego PZPR.

P rzy  grobie w a rtę  honorową

pe łn i kom pania W ojska P o l
skiego. Do zebranych przem a
w ia ł sekretarz K om ite tu  W oje
wódzkiego PZPR tow. S. W asi
lew ski, k tó ry  n a k re ś lił postać 
w ie lk iego syna lu du  polskiego 
M ariana Buczka.

Po przem ów ien iu zebrani 
czczą pamięć M ariana  Buczka 
m inu tow ą ciszą. P rzy dźwiękach 
w e rb li p ierw szy składa w ieniec 
w  im ien iu  K om ite tu  C entra lne
go PZPR tow. Edm und Pszczół- 
kow ski, następnie przedstaw i
ciele K om ite tu  W arszawskiego 
i K om ite tu  W ojewódzkiego 
PZPR. Do grobu zb liża ją  się 
ko le jno  z w ieńcam i delegacje 
robotnicze warszawskich i oko
licznych zakładów  pracy, orga
n izac ji społecznych, delegacje 
chłopskie i  m łodzieżowe.

(PAP)

Budowniczowie Nowej Huty 
wykonali z nadwyżką plan sierpniowy

(f) Budowniczow ie Nowej H u
ty  odnieśli nowy sukces. S ierp
n iow y plan budowy o lb rzym ie
go kom binatu zrealizowany zo
stał w  101.1 proc. Plan na s ie r
pień by ł wyższy o 7,8 proc. od 
planu lipcowego, a w  porów na
n iu  z zadaniam i postaw ionym i 
przed budowniczym i kom binatu 
w  styczniu br., plan s ie rpn iow y 
b y ł w iększy z górą dw ukro tn ie .

W s ierpn iu budowniczow ie 
Now ej H u ty  rozpoczęli pracę 
przy wznoszeniu w ie lk ich  pie
ców, przygotow ali organizację 
montażu korpusu głównego si
ło w n i oraz prze łam ali trudności 
w  rea lizacji p lanowych zadań 
na budowie w y tw ó rn i m ateria
łó w  ogn io trw a łych.

W okresie rea lizac ji planu 
sierpniowego na czoło załóg k i l
kudziesięciu przedsiębiorstw bu
dujących kom binat wysunęli się 
robotn icy, technicy i inżyn ie ro
w ie  Zarządu Budowlanego N r 2. 
M ie li oni do wykonania dw u

kro tn ie  większe zadania w po
rów naniu  z planem Innych za
rządów. P lan swój załoga w yko 
nała w  s ie rp n iu 'w  108,7 proc. O- 
bok załogi Zarządu N r 2, w rea
lizac ji planu przodowali robot
n icy i technicy Zarządu Budo
wlanego N r 8, k tó rzy  w yko ny
w a li w  sierpn iu dodatkowe po
ważne zadania. Plan sierpn iow y 
załoga ta w ykona ła w  102,3 proc.

Obecnie budowniczych Nowej 
H u ty  czekają znacznie tru d n ie j
sze zadania. Ogółem plan wrze
śniowy jest wyższy o ponad 8 
procent od planu sierpniowego. 
Budowniczow ie Now ej H u ty  re 
a lizu ją  go pomyślnie. Bodźcem 
do pełnego w ykonan ia  zadań 
wrześniowych i planu I I I  kw a r
tału jest dla nich nowy czyn pro
dukcy jny, ja k i podję li w zw iąz
ku z ogłoszeniem Program u W y
borczego F rontu Narodowego i 
X IX  Zjazdem  W KP(b), w zyw a
jąc do współzaw odnictw a 'budo
w lanych całej Polski.

Z n k ła d y  w łó k ie n n icze  m e ldu ją  
o p rzekroczen iu  p la nó w

za s ierp jen
(f) V7 s ierpn iu br. w ie le  za

k ładów  przem ysłu baw ełn iane
go. dziew iarskiego i jedw abn i- 
czego przekroczyło dość znacz
nie  p lany produkcyjne. W prze
m yśle baw ełn ianym , obok ZPB 
im . Dzierżyńskiego w  Łodzi, 
p lany p rodukcy jne we wszyst
k ich  działach p ro du kc ji w y k o 
na ły  i przekroczyły : ZPB im.
R ew o luc ji 1905 r., ZPB im. Szy
m ańskiego w  Łodzi, ZPB w 
Zgierzu i ZPB im. H ank i Sa
w ic k ie j w  Łodzi. Ponadto plan 
w  większości dzia łów  w y tw ó r
czych w ykona ły  załogi ZPB w 
Pabianicach, ZPB im. W altera 
w  Łodzi, ZPB im. I  D y w iz ji w 
Łodzi i załoga w ie lk ie j przę
dzaln i odpadkowej i tk a ln i ZPB 
im . M arch lew skiego w  Łodzi.

W  branży w e łn iane j, obok

ZPW  im. Reymonta, w ykona ły  
z nadw yżką sie rpn iow e plany 
p rodukcy jne  załogi ZPW  ;:n. 
N iedzielskiego w Łodzi, ZPW  
im. Dąbrowskiego w  Zgierzu, 
ZPW  im. Ossowskiego w Ł o 
dzi, ZPW  w  Pabianicach, ZPW  
im. A. S truga w  Łodzi i łódzkie 
ZPW. W  tka ln iach  w ykona ły  
ponadto p lany ZPW  im. P ie tru 
sińskiego w Zgierzu, ZPW  im. 
Łukasińskiego, ZPW  im. W a
ryńskiego c-raz ZPW  im. B a r li-  
ckiego w  Łodzi.

W dz iew iarstw ie  przekroczy
ły  bardzo znacznie plany p ro 
dukcyjne za sierpień br. załogi 
Zakładów  PDz. im . Kasprzaka 
i ifn. M. K onopn ick ie j, a w 
przemyśle jedw abniczym  — 
północno-lódzkie Zakł. Przem .- 
Jedwabniczego. (PAP).

Wieś zwiększy wysiłki dla podniesienia plonów 
rozwoju hodowli— sumiennie wykonywać będzie

obowiązki wobec państwa
W e z w a n i e  c h ł o p ó w  g r o m a d y  Z a m o r z e  w  p o w .  S z a m o t u ł y
0 podjęciu zobowiązań meldują załogi buły „Kościuszko“ , elektrowni wodnej w Dychowie,

ZPB im. Stalina, budowniczowie Nowych Tych
A pe l załóg robotn iczych, członków  spó łdz ie ln i p ro d u k 

cy jne j z Boryszew a i  tra k to rzys tó w  z F O M -u  w  ¡D ąbrow ie 
N ie m o d liń sk ie j o poparcie czynem P rogram u W yborczego 
F ro n tu  N arodowego i o uczczenie X IX  Z jazdu W K P (b) do
ta r ł ju ż  do w ie lu  grom ad w ie jsk ich . P ie rw s i odpow iedz ie li 
nań ch łop i z g rom ady Zamorze,- w  pow. S zam otu ły. Na 
uroczystym  zebran iu  zorgan izow anym  przez ZSC łi p o d ję li 
oni cenne zobow iązania, o k tó rych  donoszą w  specja lnym  
liście P rezyden tow i B ie ru to w i.

konieczność zagospodarowania 
dwóch dzia łek o łącznym  ob
szarze 22 ha. W  tym  celu zor
ganizujem y zespół up raw ow y.

A b y  zwiększyć ilość hodo
wanych zw ierząt i popraw ić  ich 
użytkowość, zobow iązujem y się:

a) dokonać w łaściw ych zabie
gów pie lęgnacyjnych na 20 ha 
łą k  i, pastw isk,

b) w ykorzystać należycie za
pas pasz zielonych, zwłaszcza 
liśc i buraczanych przez zakisze- 
nie ich  w  dołach ziem nych — 
we w szystkich gospodarstwach,

c) w  przyszłym  roku  założyć 
dalszych 2 ha lucern ika ,

d) zwiększyć do 31 X I I  br. 
ilość -m acior z 43 sztuk do 50 
sztuk,

e) nie sprzedawać p ros ią t w  
w ieku poniżej 8 tygodni,

f) przechować do 31 X I I  br. 
wszystkie cielęta (p rzyna jm n ie j 
20 sztuk) — i  pozostawić je  do 
dalszego chowu.

Zobow iązujem y się —  piszą 
da le j ch łop i z Zam orza:

1) W ykonać całoroczny plan 
dostaw zboża z nadw yżką 8 
ton. do 30 września.

2) Zw iększyć odstawę m leka 
o 20 tys. l i tró w  ponad plan.

3) Odstaw ić ponad plan rocz
ny 1.000 kg żywca.

4) P lan odstawy , z iem niaków  
przekroczyć o 30 ton.

5) Podatek g ru n tow y spłacić

Ti/goił

Hm Polski przybywają delegacje 
zagraniczne na obchody 

oio walki z faszyzmem i wojną
W związku z M iędzynarodo

w ym  Tygodniem  W a lk i z Fa
szyzmem i W ojną przybyw a ją  
do W arszawy delegacje zagra
niczne, k tó re  wezmą udzia ł w 
obchodach organizowanych w 
Polsce.

Dnia 10 bm. p rzyby ł do s to li
cy, w ita n y  przez przedstaw icie li 
Rady Naczelnej Zw iązku Bo
jo w n ik ó w  o Wolność i Demo
krac ję , sekretarz F IR  oraz 
przedstaw icie l Zw iązku byłych 
B o jo w n ikó w  Ruchu Oporu we 
F ra n c ji — A. Ouzoulias. P rzy 
była  również delegacja niem iec
kiego Zw iązku b. O fia r Faszy
zmu VVN, na k tó re j czele sto
ją  — H. B ra n d t i E. K le uch - 
mann.

W czasie pobytu w  Polsce de
legaci zagraniczni spotka ją  się z 
członkam i Zw iązku B o jow n ików

Df-ietjotjo 
shaiulinawskiih 

Lutowników o iiukój 
w Katowicach

(f) W dn iu  10 września baw iła  
na Śląsku serdecznie w itana 
15-osobowa wycieczka szwedz
k ich  i norweskich działaczy ru 
chu pokoju. Goście zw iedz ili Po
lite chn ikę  Śląską w G liw icach 
oraz Pałac M łodzieży im . Bole
sława B ie ru ta  w  Katow icach.

Po zwiedzeniu Śląska goście 
skandynawscy w y jecha li do 
Gdańska. (PAP)

i
o Wolność i Dem okrację oraz 
zwiedzą m iejsca b. kaźni h it le 
row skich  — Oświęcim  i M a jd a 
nek.

„W y b o ry  do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j prze
prowadzone będą w  m yśl za
sad zaw artych w  K on s ty tu c ji, 
w  k tó re j u trw a lo ne  zostały o l
brzym ie zdobycze lu du  pracu
jącego, uzyskane pod Tw oim  
przewodnictw em

Pam iętam y dobrze ja k  rząd 
sanacyjny stosując faszystow
ską ordynację wyborcza, za po
mocą oszustw i gw a łtów  fałszo
w ał wo lę ludu  i w prow adza ł do 
Sejmu tych. k tó rzy  trzym a li 
chłopa w  nędzy i ciemnocie, bo
gac ili się jego pracą.

Te Czasy m in ę ły  — i n igdy już  
nie powrócą) R obo tn ik  i chłop 
polski, złączeni w  n ie rozerw a l
nym  sojuszu, są pe łnopraw nym i 
gospodarzami P o lsk i Ludow ej.

26 października pó jdziem y 
wszyscy do u rn  wyborczych, 
skupieni w okó ł Ciebie, wokół 
w ie lk ie j przewodniczki mas p ra 
cujących P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej, —  by glo
sować na p raw dziw ych przed
s taw ic ie li ludu — na kandyda
tów  F rontu  Narodowego.

P rzyrzekam y Ci, O bywatelu 
Prezydencie, że uczcim y tę do
niosłą chw ilę  w  życiu naszego 
narodu ■— dalszą wzmożoną 
pracą nad podnoszeniem pro
d u kc ji w  naszej gromadzie.

Postanaw iam y dołożyć wszel
k ich starań, aby podnieść p lo 
ny naszych pól przecię tn ie o 2 
q z hektara w stosunku do bie
żącego roku i. zw iększyć ilość 
hodowanych zw ierząt, podno
sząc jednocześnie ich uży tko 
wość.

A by  cel ten osiągnąć, stosu
jem y następujące środk i:

Cały obszar przeznaczony pod 
zasiewy ozime (90 ha) zasie
jem y ziarnem  kw a lifiko w a n ym , 
z ia rno do siewu w ym ien im y  w 
GS.

Siewu ozim in dokonam y do 
23 września — ja k  zw yk le  
s iew nikam i. Zw iększy liśm y ob
szar rzepaku ozimego w  sto
sunku do tegorocznego p lanu z 
5 ha na 7,35 ha. Zasia liśm y w 
tym  roku tuż po żniwach 60 
hekta rów  popionów. Obecnie 
zasiejem y .jeszcze 10 hekta rów  
popionów ozimych.

W  naszej gromadzie zachodzi

n icy  zespołu Jaroczewo w  ok rę 
gu Szczecinek.

W  m e ldunku o zobowiąza
niach, przesłanym  przez załogę 
Prezydentow i B ie ru to w i, czyta
m y m. in .:

Zobow iązujem y się w ykonać z 
honorem  przy ję te  na dz is ie j
szym zebraniu załogi naszego 
zespołu następujące zobowiąza
nia: Przekroczyć p lan odstawy 
m leka o 8958 l i t ró w  a plan od
stawy tuczn ików  o 614 k w in 
ta li.

P lan w ychow u prosią t prze
kroczym y o 214 sztuk.

W ykopk i z iem niaków  zakoń
czymy w  te rm in ie  zgodnym  z 
zarządzeniem m in is tra  PGR, a 
bu raków  w  te rm inach uzgod
nionych z cukro w n ią  — do 3 l i 
stopada. Rem onty maszyn prze
prow adzim y do 21 grudn ia , a 
om ło ty zbóż do 28 g rudn ia  br.

S iewy jesienne zakończym y 
do 23 w rześnia br., p lan o rk i 
zim owej do 10 lis topada br.. 
Wszyscy członkow ie rodzin  sta
łych p racow n ików  naszego ze
społu zobow iązują się wziąć 
pełny udz ia ł w  w ykopkach 
ziem niaków i  bu raków .

G rupa rem ontow o-budow lana 
zakończy do 10 g rudn ia  rem ont 
w szystkich m ieszkań ro b o tn i
czych i  poza planem  odda do 
uży tku  2 b u d yn k i m ieszkalne 
dla 5 rodzin.

P racow n icy w arszta tu  zespo
łowego, niezależnie od postano
w ien ia  skrócenia o 5 dn i te rm i
nu rem ontów  maszyn siewnych, 
zobow iązują się w yrem ontow ać 
sposobem gospodarczym dwa 
elewatory, k tó rych  u ruchom ie
nie  pozw oli na przesunięcie do 
inne j p racy 18 lu d z i1'.

„Nasze zobowiązania —  piszą 
dale j w  liśc ie  rob o tn icy  PGR 
—• b y ły b y  trudne  do w ykonan ia , 
gdyby nie  pomoc p racow n ików  
in żyn ie ry jn o  -  technicznych. 
P racow n icy in ż y n ie ry jn o - tech
n iczn i zorganizują szkolenie 
brygad om łotow ych, po lowych 
i hodow lanych.

S kładając na T w o je  ręce na 
sze zobowiązanie, w zyw am y za
łog i PGR w  całej Polsce do po
dejm ow ania podobnych zobo
w iązań i  w spółzaw odnictw a z 
nam i w  ich w yko n yw a n iu “  — 
kończy swój lis t załoga zespołu 
PG R — Jaroczewo.

M e ld u n k i za łóg  ro b o tn ic z y c h
W yprodukować do końca paź

dziern ika  200 ton sta li, 250 ton 
surów ki, 1.100 ton w a lców k i po
nad plan — to treść zobowiązań, 
ja k im i załoga hu ty „Kościuszko“  
zam anifestowała pełną so lida r
ność z Programem W yborczym  
F rontu Narodowego, ja k im i od
daje cześć w ie lk iem u h is to rycz
nemu wydarzeniu, k tó rym  bę
dzie X IX  Zjazd W KP(b) .

Szczególnie gorąca ow acja to 
warzyszyła na masówce m e l
dunkom  o podjęciu zobowiązań

na 2 tygodnie przed terminem. | składanych przez mistrzów szyb
Dla pogłębienia naszych wia 

domości fachowych — zorgani
zujem y w  okresie jesienno- 
z im ow ym  zbiorowe czytanie fa 
chowej prasy ro ln icze j.

W  zakończeniu swego lis tu  do 
Prezydenta B ie ru ta  chłop i 
z Zam orza piszą:

„C ałkow ite wykonanie tych 
zobowiązań — niech stanie się 
wkładem naszym do w ielkiej 
pracy całego narodu nad budo
waniem nowego życia.

Niech będzie świadectwem 
gorącej m iłości naszej do Cie
bie i wyrazem  przyw iązania 
naszego do P a rtii,  k tó re j Ty 
przewodzisz.

Niech przyczyn: się do da l
szego zacieśnienia bra te rsk ie j 
p rzy jaźn i pomiędzy chłopem i 
rob o tn ik iem  po lsk im  — oraz do 
u trw a le n ia  pokoju na całym 
świecie.“

Z obow iązan ia  za łog i PGR Jaroczewo 
z o k rę g u  S zczecinek

P ierw szym i rob o tn ikam i PGR 
któ rzy  pod ję li zobowiązania dla 
w yrażenia swego poparcia dla

Program u Wyborczego Frontu 
Narodowego i dla uczczenia 
,X IX  Z jazdu W KP(b), są robot-

kościowych w ytopów  — Siwę, 
Pałczyńskiego, Gogolina, R ichte
ra i  Czecha, k tó rzy  pod ję li 
się do końca października br. 
przeprowadzić 54 szybkościowe 
i  31 przyśpieszonych w ytopów

Budow niczow ie Nowych Tych 
oddadzą przedterm inow o do u - 
ży tku  4 b lo k i mieszkalne, L icz 
ba now ych domów m ieszkal
nych w  Tychach z-większy się 
do 14.

Pode jm ując zobowiązania, ro 
bo tn icy  pracujący przy budowie 
Nowych Tych wezwali do współ
zaw odnictw a o ty tu ł najlepszej 
załogi budow lanej — wszystkie 
zjednoczenia budow nictw a m ie
szkaniowego w kra ju .

Z IE L O N A  G 0R A . Załoga 
E le k tro w n i W odnej w  Dycho
w ie, odpów iadając na apel e lek
tro w n i „W ik to r ia “  postanow iła 
u trzym ać w  szczytach moc dy 
spozycyjną, rów ną mocy za in
sta lowanej.

D z ia ł techniczny zobowiązał 
się opracować ca łkow ity  p ro je k t 
m echanizacji napędów zasuw 
tu rbopom p wraz z w ykonaniem  
rysunków  pro jektow anych i

m ontażow ych do 10 październ i
ka. W  zadaniu ty m  pomogą mu 
pracow nicy w arszta tu  m echan i
cznego.

ŁÓ DŹ. Entuz jastyczn ie  odpo
w iedzia ła  na wezwanie ro b o tn i
ków  ZPB im . Dzierżyńskiego za
łoga ZPB im. Józefa S ta lina  w  
Łodzi. W czynie w yborczym  za
łoga zakładów, k tó re  w  ub. m ie 
siącach nie w yko n yw a ły  p lanów  
pragnie zdecydowanie przełamać 
trudności j nadrobić zaległości

W  w ykończa ln i rea lizacja  zo
bowiązań pozw oli przekroczyć 
roczny plan p ro du kc ji o 60 ty 
sięcy m etrów  tka n in  wykończo
nych. W  zakładzie „ A “  załoga 
przędzalni średnioprzędnej w y 
p roduku je  do końca roku  doda t
kowo 25.440 k ilog ra m ów  przę- i 
dzy, w ykonu jąc  p lan  roczny do j 
10 g rudn ia  br.

Podejm ując swe zobowiązania, 
załogi wszystk ich 4 zakładów  
ZPB im. S ta lina  w  Łodzi pow o
ła ły  do życia zakładowe k o m i
te ty  wyborcze F ron tu  Narodo
wego.

*
M e ld u n k i o podejm ow aniu 

zobowiązań nap ływ a ją  w  d a l
szym ciągu z całego k ra ju . M. 
in. m e ldunk i także nadesłały 
załogi Zakładów  Mechanicznych 
im . Świerczewskiego w  Elblągu, 
Zakładów  M eta low ych im . Szad
kowskiego (dawn. Z ie len iew 
ski) w  K rakow ie , robotn icy 
w szystkich w ydz ia łów  Z ak ła 
dów im . S ta lina  w  Poznaniu, 
załogi K om b ina tu  Baw ełn iane
go w P io trkow ie , Dolnośląskich 
Z akładów  W ytw órczych Maszyn 
E lektrycznych  we W rocław iu , 
„B o ru ty “  w  Zgierzu i inne.

Aon v wielk i  pice

W szybkim tempie posuwają się prace przy' budowie wielkiego 
pieca „C “  w hucie „Kościuszko“. Na zdjęciu; fragment budowy 

wielkiego pieca „C “
Foto CAF — Tymiński

PGR-y rozpoczęły siew żyła 
i pszenicy ozimej

(f) Państwowe Gospodarstwa 
Rolne z w y ją tk ie m  • k ilk u  pó ł
nocnych okręgów zakończyły 
ju ż  siew rzepaku i jęczm ienia 
ozimego. O sta tn io państwowe 
gospodarstwa ro lne okręgu Elk. 
G iżycko, O lsztyn, L u b lin  przy
s tąp iły  do siewu żyta i  pszenicy 
ozim ej. M. in. gospodarstwa ro l
ne okręgu PGR O lsztyn zasia
ły  ju ż  ponad 600 hs tych zbóż.

Jednocześnie w  dalszym cią
gu w  PGR-ach trw a ją  in tensyw  
ne prace przy w ykonan iu  orek

Klęska faszyzmowi —  pokój

P olary  z F ra n c ji 
w Szczecin ie

(£) W Szczecinie baw iła  grupa 
Polaków  z F ranc ji, członków 
Towarzystw a O brony G ran ic  na 
Odrze i Nysie. Rodacy z F ra n 
c ji zapoznali się m. in. z portem  
szczecińskim i inw estyc jam i 
p lanu 6-letn iego oraz zw iedzili 
zamek piastow ski i inne zabyt
k i historyczne i ku ltu ra ln e  
Szczególnie zachwyca li się go
ście postępami odbudowy po rtu  
k tó ry  z gruzów  i zniszczeń prze
ob raz ił się w w ie lk i po rt ba ł
ty c k i. (R AP)

W dniach od 7 do 14 w rześnia  b o jow n icy  
o pokój całej E uropy obchodzą zorgan izow a
ny przez M iędzynarodow ą Federację U czest
n ików  Ruchu Oporu i O fia r Faszyzmu — M ię 
dzynarodow y Tydzień  w a lk i p rzec iw  faszyz
m ow i i ..wojnie.

M inę ło  zaledw ie 7 la t od zakończenia d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow ej, k tó ra  pochłonęła 21 m i
lionów  is tn ień  ludzk ich . Ż yw e  są jeszcze 
w spom nienia o faszystowskich bestia lstw ach, 
o O św ięcim iu, M a jdanku , Buchenwaldzie. 
W arszaw ie, O radour czy L id icach . R u in y  is t
niejące w setkach m iast ostrzegają przed w o j
ną i faszyzmem.

Jednak bezpośrednio p ra w ie  po za m ilkn ię 
ciu osta tn ich strza łów , nad św iatem  zaw isło 
nowe niebezpieczeństwo.

H it le ry z m  znalazł godnego siebie następcę: 
im pe ria lizm  am erykański.

W ślepej n ienaw iści do k ra jó w  obozu p o 
ko ju  i postępu, w  p łonne j nadzie i odzyskania 
u tracoriyęh te renów  eksp loatacji, w  niepoha
m ow anym  dążeniu do panowania nad św ia 
tem i u ja rzm ien ia  narodów, im p e ria liśc i p ra 
w ie na tychm iast po zakończeniu d ru g ie j w o j
ny św ia tow e j p rzys tą p ili do przygotow ania 
nowego pożaru św iatowego. N a jp ie rw  u k ra d 
kiem , potem coraz ja w n ie j i cyn iczn ie j k u li 
p iany wojenne. D o k tryna  T rum ana, pak t 
a tla n ty c k i, „u k ła d  ogó lny“ , p a k t P acyfiku , 
uzb ra jan ie  N iem iec zachodnich i Japonii, sza
leńczy w yścig  zbro jeń —  oto części składowe 
wojennego p rogram u im p e ria lis tó w  am ery
kańskich.

W sw ych planach w o jennych, im pe ria liśc i 
am erykańscy n ie ograniczają się ty lk o  do 
przygotow ań -— w  w ie lu  k ra ja ch  w zn iec ili 
już  p łom ień agresji. Prowadzą już  oni w ojnę 
sk ie row aną przec iw ko  narodow i koreańskie
mu, n ieustannie  organ izu ją  zbrodnicze p ro w o 
kacje wobec narodu chińskiego, k ie ru ją  ha
niebną w o jną  ko lon iza to rów  francuskich  
w  V ie tnam ie. Im p e ria lizm  ang ie lsk i p row adzi 
k rw a w ą  w o jnę  przec iw ko  na rodow i m a la r

skiem u, k tó ry  w a lczy  o swą wolność i n ie 
podległość. W  w ojnach  tych , im p e ria liśc i ame
rykańscy i ich sa te lic i pokazali w  całej pełni 
swe zbrodnicze, faszystowskie oblicze: wojna 
bakterio log iczna, masowe m ordow anie  ludno
ści c y w iln e j w  K o re i, Koźedo, napalm , obci
nanie g łów  pa trio tom  m a la jsk im  —  wszystko 
to  są p rzyk ła d y  okrucieństw a, ja k ich  nie po
w s ty d z ilib y  się h itle ro w cy .

P rzygo tow u jąc  się do now ej w o jn y  św iato
w ej, im p e ria liśc i s ta ra ją  się w szys tk im i moż
l iw y m i sposobami om am ić i oszukać narody, 
zastraszyć je  faszystow skim  te rro rem . W tym  
k ie ru n ku  idz ie  p o lity k a  faszyzacji k ra jó w  ka 
p ita lis tycznych , w  ty m  celu rozpętu je  się 
kam panię k ła m stw  i oszczerstw przeciwko 
Z w ią zko w i Radzieckiem u i k ra jo m  dem okra
c ji ludow e j, w  ty m  celu im peria lis tyczn i 
„ideo lodzy“  rozpow szechnia ją ludobójcze teo
rie  neom altuz jan izm u. W 1927 r. towarzysz 
S ta lin  m ó w ił — a słowa jego nie s trac iły  
n ic na aktua lności

„D o  prow adzenia  w o jn y  n ic  wystarczy 
w zrost zbro jeń , n ic  w ysta rczy organizowanie 
now ych k o a lic ji. T rzeba jeszcze do tego 
wzm ocnić zaplecze w  k ra ja ch  kap ita lizm u 
Żaden k ra j ka p ita lis tyczny  n ie  może prow a
dzić poważnej w o jn y , jeże li nie um ocni! 
uprzednio w łasnego zaplecza, n ic okie łznał 
„sw o ich “  rob o tn ikó w , nie ok ie łzna ł „sw o ich “ 
ko lo n ii. Stąd s topniow a faszyzacja p o lity k i 
rządów  bu rżu a zy jn ych “ .

W  Stanaćh Zjednoczonych w ładcy  Wal! 
S treet ro z w ija ją  faszystowskie m etody rzą 
dzenia. Rasizm, zwalczanie w  bezwzględny 
sposób w szelk ich ruchów  postępowych, prze
śladowanie b o jo w n ikó w  poko ju , obozy kon
centracyjne, wszechwładza am erykańskiego 
gestapo —  F B I —  oto n iek tó re  ty lk o  prze ja
w y  faszyzacji życia w ew nętrznego w  USA

W  szybk im  tem pie odradza się faszyzm 
w Niemczech zachodnich. Masowo wypuszcza 
się z w ięzień zb rodn ia rzy h itle ro w sk ich , w in 
nych śm ierc i m ilio n ó w  P olaków , Rosjan oraz 
o b yw a te li in n ych  k ra jó w , okupow anych w

czasie w o jn y  przez h itle ro w có w . B ezkarn ie  
dz ia ła ją  w  T r iz o n ii h itle ro w scy  odw etowcy, 
pop ie ran i w  pe łn i przez am erykańsk ich  im 
p e ria lis tó w , naw o łu jąc  ó tw a r re  do w o jn y  
p rzec iw  ZSRR, Polsce i in n y m  k ra jo m  demo
kra tycznym .

A m erykańscy  im p e ria liśc i m o b ilizu ją  całą 
sforę  faszystowską, w czora jszych n a jm itó w  
H it le ra : tito w sk ich  opraw ców  z Belgradu 
i m onarchofaszystów  z A ten, frank is tow sk ich  
fa lang is tów  z M a d ry tu  i m ilita ry s tó w  z A n 
ka ry , chadecką k lik ę  w łoską 'wskrzeszającą 
faszyzm M ussolin iego i  s i ły  pe ta inow sk ie  P i- 
nay ‘a. Na żołdzie ich zna jdu ją  się m ęty h it le 
row sk ie  z całego św iata, zd ra jcy  swoich na
rodów.

P rzec iw ko  te j now ej groźbie w o jn y , prze
c iw ko  odradzaniu faszyzmu, p rzec iw ko  bes
tia ls tw o m  now ych h itle ro w có w  pow sta ją  na
rody  św iata. Odrzucają one z odrazą i n ie 
naw iścią  know ania im p e ria lis tó w , walczą 
o wolność, pokój i dem okrację.

W ciągu ostatn ich la t m ilio n y  ludz i na ca
ły m  świecie w różny sposób zam anifestow ały 
swą nienaw iść do faszyzmu i w o jny . Ponad 
600 m ilio n ó w  podpisów  pod Apelem  Pokoju 
by ło  d ob itnym  w yrazem  p raw dz iw e j w o li na
rodów  św iata. N arody prowadzą tę w a lkę  
w oparciu  o n iezłom ną s ta linow ską p o lity kę  
poko ju  Z w iązku  Radzieckiego, czerpiąc o tu 
chę z nieustannego w zrostu  s iły  i potęgi so
cja listycznego m ocarstwa — tw ie rd z y  pokoju 
św iatowego.

M iędzynarodow y Tydzień w a lk i przeciw ko 
faszyzm owi i w o jn ie , przebiegający w toku 
przygotow ań do Kongresu N arodów  w  O bro
nie Pokoju, ma za zadanie rozszerzenie za
sięgi) i wzmożenie s iły  ruchu pokoju.

Obchody, związane z Tygodniem  p rzy 
pomną narodom  nie ty lk o  lata ich cierp ień 
Przypom ną, że narody zjednoczywszy swe 
s iły  ju ż  raz pokona ły faszyzm i że obecnie 
gdy zaczyna on znów zagrażać, stać je  na to, 
by zdusić faszyzm w  zarodku

Tydz ień  w a lk i p rzec iw ko  faszyzm ow i i  w o j
nie jeszcze raz udokum en tu je  w zrost s ił a n ty 
faszystowskich w  Niemczech, k tó re  w  opa r
ciu o N iem iecką R epublikę  D em okratyczną, 
gotowe są p rzec iw staw ić  się p lanom  Eisen
how erów , R id g w a y ‘ów, A denauerów  i K ru p 
pów.

Naród po lsk i obchodzić będzie Tydzień, zda
jąc  sobie w  p e łn i spraw ę z jego znaczenia 
Naród po lsk i obok narodów  Z w iązku  Radziec
kiego, na jbo leśn ie j odczuł s k u tk i faszystow 
skie j okupac ji. N aród po lsk i n ie  zapom niał 
ani rządów  Berezy, rządów  kum ania się z H it 
lerem, rządów , k tó re  w yd a ły  Polskę na łup  
faszystów  n iem ieckich , an i s trasz liw ych  prze
żyć okupac ji. N aród po lsk i n ie zapomina, że 
am erykańscy im p e ria liśc i, w spóln ie  z h it le 
ro w s k im i zb rodn ia rzam i w o jennym i, szyku ją  
nową w yp ra w ę  p rzec iw ko  Polsce, przeciw ko 
k ra jo m  . obozu poko ju  N ie  zapom nia ł i nie 
zapom ni s łów  czołowego rzecznika im p e ria liz 
m u am erykańskiego — Eisenhowera, k tó ry  
o tw arc ie  naw o łu je  do w o jn y  p rzeciw ko Poi- 
sce, do narzucenia je j „w o lnośc i“  am erykań 
sk ich  i h itle ro w sk ich  faszystów.

Odpow iedzią naszego narodu na te wszyst 
k ie zbrodnicze zakusy jest wzmożenie poko
jowego budow n ic tw a , jest ściślejsze jeszcze 
zw arcie szeregów we Froncie  N arodowym . 
F roncie w a lk i o pokó j i socjalizm . Pod tym i 
hasłam i pójdą do u rn  w yborczych polskie  m a
sy pracujące, m an ifes tu jąc  n iezłom ną wolę 
zw iększenia potęgi i obronności naszej O j
czyzny.

W zm acnia jąc p rzy jaźń  ze Zw iązk iem  R a
dzieckim , gw aran tem  naszej n iepodległości, 
z k ra ja m i d em okrac ji ludow ej, z N iem iecką 
R epubliką D em okratyczną, k tó ra  w raz z na
m i b ron i naszych g ran ic  przed am erykańsko- 
h itle ro w s k im i odw etow cam i, zacieśniając więź 
ze w szys tk im i b o jo w n ika m i o pokó j na ca
łym  św iecie —  odpow iadam y w rogom  hasłem 
Tygodn ia :

Klęska faszyzmowi — pokój narodom.

siewnych. P rzodują w  n ich 
PGR-y okręgów: poznańskiego, 
warszawskiego, łódzkiego i o l
sztyńskiego. Natom iast słabie j 
prace te przebiegają w  PGR-ach 
okręgu legnickiego, przem yskie
go i gdańskiego.

Do siewu żyta i pszenicy ozi
mej p rzystąp iły  już rów nież 
spółdzielnie produkcyjne i go
spodarze ind j^P idua ln i w  w o j. 
lube lsk im  i warszawskim . M. in. 
siew zbóż ozimych w  w o j. lu 
be lskim  rozpoczęły spółdzielnie 
produkcyjne w  powiecie chełm 
skim , kraśn ick im , zam ojskim  i 
lube lskim . W pow. b iłgo ra jsk im  
chłop i z gm iny  Fram pol, K ocu - 
dza i Łukow a zasiali już  10 
proc. planowanego obszaru psze
nicy i żyta ozimego. (PAP)

Uroczyste otwarcie 
pawilonu polskiego 
na Targach Lipskich
(f) B E R L IN  (PAP). 9 bm. w  

godzinach w ieczornych odbyło 
się o fic ja lne  otw arc ie  paw ilonu  
polskiego na Targach L ipsk ich . 
W uroczystości te j w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le rządu NRD. nie
m ieckich i zagranicznych kó ł 
gospodarczych oraz prasy. Sto
sunkowo liczn ie  reprezento
wane b y ły  koła gospodarcze 
zachodnio -  n iem ieckie i  za
chodnio -  europejskie.

K ie ro w n ik  po lsk ie j de legacji 
rządowej na Targ i L ipsk ie  m i
n ister przem ysłu lekkiego Sta
w ińsk i w yg łos ił przem ówienie, 
w k tó rym  po dkreś lił n ieustanny 
wzrost znaczenia m iędzynaro
dowego Targów  L ipsk ich  oraz 
om ów ił obszernie osiągnięcia 
Polski w  poszczególnych dzie
dzinach życia gospodarczego.

Następnie goście zw iedzali 
paw ilon  po lski, oglądając z du
żym zainteresowaniem  ekspo
na ty przem ysłu polskiego.

(PAP)

D Z IŚ  U \> [] 11 E R Z E:
E D W A R D  O C H A B , S e k re ta rz  

K C  P Z P R : W ie lk i syn  n a ro 
du  p o lsk ie go . W 75-lecie  u ro 
d z in  F e lik s a  D z ie rżyń sk ie g o .

A D A M  G A L IC A : O bszar T r ie 
s tu  — baza w o je n n a  Im p e 
r ia l iz m u

J E R Z Y  P A R S K I, d y r e k to r  C en
tra ln e g o  Z a rz a d u  T e a tró w : 
P ro b le m y  te a tru  la le k
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Masy pracujące ZSRR podejmują 
z entuzjazmem socjalistyczne zobowiązania 

na cześć X IX  Zjazdu W KP(b)

R o b o tn icy  Chicago 
n ie  u lę k li się 

fa szys to w sk ich  
re p re s ji

( f )  N O W Y JO R K  (PAP). Jak 
podaje prasa am ervkańska, o- 
sław iona ..Kom isja do badania 
działa lności an ty am erykańsk ie j“
napotka ła  na stanowczy opór ze j zawart‘y  w  pro jekc ie  d y re k ty w  i s ią tk i tysięcy ton ładunków .

X IX  Z jazdu W KP(b) u sk rzy -j

W  szeregach F ro n tu  Narodowego
Ogólnopolska Konierencja Komisji Intelektualistów i Działaczy 

Katolickich przy PKÜP

(f)) MOSKWTA  (PAP). W sp a -jn a ć  9 m iesięczny p lan przewo- 
n ia iy  program  rozw o ju  ZSRR i zów j przewieźć dodatkowo dzie-

s’ rony robo tn ików  Chicago, 
w y n ik u  zdecydowanych w ys ta - j K ole ja rze  pom yśln ie  rea lizu ją
pień robotn ików . K om is ja  żmu- dla mas>' pracujące Z w iązku  R a-i swe zobowiązania. M aszyniści
szona była  przerwać nagie swo
je  posiedzenia i wyjechać z Cląi- 
cago.

Jak podaje dz ienn ik ..Daily 
W orke r“ , „K om is ja  do badania 
działa lności an tyam erykańsk ie j“ 
p rzyby ła  do Chicago w  ub. ty 
godniu w  cełti przeprow

dzieckiego w  walce o nowe suk
cesy p rodukcy jne  dla dobra na
rodu i ro z k w itu  państwa. P rag 
nąc godnie pow itać X IX  Zjazd 
P a rt ii klasa robotnicza, ch łop
stwo kołchozowe i pracująca in 
te ligencja  pode jm ują  coraz w ię -

śiedztwa rzekomo w  spraw ie t. 
zw. „p rzen ikan ia  kom unistów  
do przem ysłu wojennego, 
rzeczyw istości zaś chodziło je j 
o złam anie oporu 30 tysięcy 
s tra jku jących  rob o tn ików  tow a
rzystw a ..In te rna tiona l H a rve 
ster Com pany“ .

radzenia cej zobowiązań socjalistycznych ! stan‘owj ła ona w; 
• >o przedterm inow e zakonczempi . .

, pa row ozow ni „D ieba lcew o“  w  
j Zagłęb iu D on ieck im  p rzew ieź li 
j ponad p lan przeszło 30.000 ton 

ładunków .
Załoga zakładów7 samochodo

wych w  M ińsku  podję ła  nowe 
zwiększone zobowiązania. Po- 

ykonać plan

im . W oroszyłowa w  obwodzie 
archangie lskim . Załoga ta po 
stanow iła  do dn ia o tw arc ia  Zjaz 
du w yprodukow ać ponad plan

Pogrzeb
Józefa Węgrzyna

(f) W  dn. 10 bm. na cm enta
rzu  Pow ązkowskim  odbył się 
pogrzeb jednego z n a jw y b itn ie j
szych a rtys tów  sceny po lskie j, 
Józefa Węgrzyna.

W  pogrzebie w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le P rezyd ium  Rady 
M in is tró w , M in . K u ltu ry  i i

' z- I /<

emei
planu na rok  bieżący, o dalszy | 

\V | ro z k w it ekonom ik i i k u ltu ry  na
rodu radzieckiego.

W a rty  stachanowskie zaciąg
nę ły załogi tysięcy przedsię
b io rs tw  M oskw y. Leningradu, 
U ra lu , S yberii, Kaukazu i  in 
nych ośrodków przem ysłow ych 
k ra iu .

Czynny udz ia ł b iorą we w sp ó ł
zaw odnictw ie socja listycznym  
kole jarze radzieccy. P racow nicy 
transportu  kole jowego zobowią

wrześniow y na dwa dn i przed 
te rm inem  oraz dać państwu 6 
m ilion ów  ru b li ponadplanowych 
oszczędności.

Robotn icy elektro-chem icznego 
kom b ina tu  im . S ta lina w  Cziro- 
z ikd  w  Uzbeckie j SRR postano
w i l i  do dn ia  o tw arc ia  Z jazdu 
w ykonać piań 10 miesięcy. Po
nadto załoga tego kom b ina tu  zo
bowiązała się podnieść w y d a j
ność pracy drogą zastosowania 
nowych maszyn oraz autom aty-

zują się przed term inem  w yko - zacji p ro du kc ji.

Załoga budow y tra k to ró w  w  
C harkow ie  postanow iła  w y k o 
nać p lan 9,5 m iesiąca do 5 paź
dziern ika, osiągnąć do 1 paździer 
n ika  drogą obniżenia kosztów 
w łasnych p ro d u k c ji 850.000 ru b li 
dodatkow ych oszczędności, obn i
żyć we w rześniu czas budow y 
tra k to ró w  o 4 godziny, zm n ie j
szyć zużycie m eta lu  do budowy
tra k to ró w  o 12 kg na jeden j na li przed te rm inem  p lan  po ło

(f) W  zw iązku z ogłoszeniem 
przez K o m ite t F ro n tu  N arodo
wego P rogram u Wyborczego, 
odbyła się 9 bm. w. W arszaw ie 

załoga kom b ina tu  papierniczego ; ogólnopolska K on fe renc ja  In te 
lek tua lis tów , Działaczy i  Przed
s taw ic ie li Prasy K a to lic k ie j, 
zorganizowana przez K om is ję  
In te le k tu a lis tó w  i  Działaczy

setki ton celulozy, 195 ton pa- K a to lick ich  p rzy  P o lsk im  K o -
p ie ru  pakunkowego i  w ie le  
nych tow arów .

m m itecie  O brońców Pokoju. O- 
b rady kon fe ren c ji, k tó re j prze-

Rybacy za trud n ien i w  ośrodku iw odn iczy ł ks. p ro f. d r  Jan Czuj, 
ryba ck im  w  U s t-D w insku  wyko-1' dziekan W ydzia łu  T eo iog iii Ka-

ciąąn ik oraz rozszerzyć w spół- j w u  łososia, 
zaw odnietw o socjalistyczne o 
przedterm inow e w ykonan ie  p la 
nu zastosowania nowej tech n ik i 
i  o dalsze podniesienie jakości 
p rodukow anych trak to ró w .

Zobow iązania te są ju ż  re a li
zowane.

M asy pracujące radz ieck ie j 
Północy z całego serca p o w ita ły  
w ezwanie p racow n ików  mos
k iew sk ich  zakładów  samochodo
w ych im . S ta lina  do -współzawod
n ic tw a  pracy na cześć Z jazdu 
P a rtii.

Nowe zobowiązania podję ła

to lic k ie j U. W., poświęcone b y 
ły  dysku s ji nad re fera tem  zna-

Załoga fa b ry k i wagonów w  ^ ł a w i ^ K a s e c M e *

sierpniowego. W awangardzie 
w spółzaw odnictw a na terenie 
zakładów  kroczy frezer — w ie- 
low arszta tow iec P. K ozłow ski, 
k tó ry  w yko nu je  norm ę dzienną j pro f.

tu  Narodowego w  Polsce1 
Na sa li obrad obecni b y li m. 

in .: re k to r K a to lick iego  U n i
w ersyte tu  Lube lskiego — ks.

Józef Iw a n ic k i, ks.
w  600 proc.

Donoszą rów n ież o sukcesach 
p rodukcy jnych  robo tn icy  T b i
lis i, Taszkientu, D n iepropetrow - 
ska, S w lerd łow ska i  innych m iast 
i.oś rodków  przem ysłow ych K ra 
ju  Rad.

S ztuk i oraz zw iązków  artystycz 
nych. L iczn ie  reprezentowany | 
b y ł św ia t tea tra ln y  stolicy. 1 
P rzyb y ły  rów nież delegacje tea
tró w  z całego k ra ju .

Nad o tw a rtą  m ogiłą, w  im ie 
n iu  M in is te rs tw a K u ltu ry  i 
S ztuk i oraz Centralnego Zarzą
du Teatrów , złożył ho łd  pam ię
ci znakom itego a rtys ty  dyr. J. 
Pański, w  im ien iu  S P A T iF  za
b ra ł glos prezes L. S ch ille r, k re 
śląc sy lw etkę zmarłego, którego 
śm ierć o k ry ła  żałobą scenę po l
ską.

Na świeżej m ogile złożono l i

W ie lk a  m anifestacja w  S o fii 
okazji 8 rocznicy w yzw o len ia  B u łgarii

czne wieńce 
tów . (PAP)

(a) S O F IA  (PAP). W  dn iu  
9 września z okaz ji 8 rocznicy 
wyzw olenia B u łg a rii przez A r 
m ię Radziecką, w S o fii odbyła 
się de filada w o jskow a i  w ie lka  
m an ifestac ja  ludności p racu ją 
cej.

Na try b u n ie  wzniesionej przed 
M auzoleum  D ym itro w a  za ję li 
m iejsca: p rem ie r rząd.u B u łg a r
skie j R e pu b lik i Ludow e j i se
k re ta rz  generalny K C  B u łg a r
skie j P a r t ii K om unistyczne j 
W y łko  Czerwenkow, członkow ie

S Ł S F K S i*« ™  KC “ «"•

skie j P a r t ii Kom unistyczne j 
Georgi Czankow, R a jko  D am ir- 
now, A n to n  Jugow, M m czo N e j- 
czew, Todor Ż iw ko w , w icepre
m ie rzy T ra jk o w  i  M ich a jłow , 
radziecka delegacja rządowa z 
przewodniczącym  Prezyd ium  
Rady N ajwyższej RFSRR T ara- 
sowem na czele, delegacje rzą
dowe innych  k ra jó w , szefowie 
przedstaw ic ie ls tw  dyp lom atycz
nych k ra jó w  dem okrac ji lydo - 
w e j o razm ohaterow ie pracy1 so
c ja lis tyczne j, laureaci- . Nagród 
D ym itrow ow sk ich , przodow nicy

pracy, rac jona liza torzy , uczeni i 
artyści.

W  m an ifes tac ji w zię ło  udzia ł 
przeszło 300 tysięcy osób.

Przyjęcie u premiera 
Czerwenkowa

(f) S O F IA  (PAP). P rem ie r W y ł 
ko Czerwenkow  w y d a ł p rzy jęc ie  
z okaz ji bu łgarskiego św ięta 
narodowego — 8 roczn icy w y 
zw olen ia B u łg a r ii przez A rm ię  
Radziecką spod ja rzm a m onar- 
cho-faszystowskiego.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  z dnia 10 
bm. donosi:

O ddzia ły a rm ii ludow ej w spól
nie z oddzia łam i ch ińsk ich ochot
n ików  ludow ych p row adz iły  dzi
sia j na poszczególnych odcin
kach fro n tu  w a lk i o znaczeniu, 
loka lnym . S trzelcy-niszczycie le 
sam olotów zestrze lili 2 samoloty 
nieprzyjacie lskie.

W iad o m ośc i sportowe

10 siatkarek otrzymało 
tytuły mistrza sportu

Za  zd o b y c ie  w  czasie tu r n ie ju  w  
M o s k w ie  przez re p re z e n ta c ję  P o l
skę w  p itce  s ia tk o w e j k o b ie t w ic e 
m is trz o s tw a  ś w ia ta  o raz  o s ią g n ię 
c ia  w y s o k ie g o  poz o m u  s p o rto w e g o  
G tó w ń v  K o m ite t K u lt u r y  F iz y c z n e j 
n a d a l n a s tę p u ją c y m  za w o d n ic z k o m  
ty t u ły  m is trz a  s p o r tu :
'Z a k rz e w s k a  (U n ia , Ł ód ź), T o m a 

szew ska (K o .e ja rz . G d a ń sk). H a ie c  
(A Z S . W arszaw a), Jo śko  (O W K S , 
L u b l in ) .  K u r tz  (K o le ja rz . G dańsk), 
S zczaw ińska  (A Z S  W arszaw a) W e l- 
$vng  (K o le ja rz  G dańsk). K u b ia k  
(A Z S  W arszaw a), F lg w e r (G w a rd ia  
K ra k ó w )  i  Z ie ln io k  (S p ó jn ia  W a r
szawa). .

Emil Zatopek 
majorem armii CSR

P R A G A . — R e k o rd z is ta  św ia ta  
E m il Z a to p e k . k tó r y  na Ig rz y s k a c h  
O l im p ijs k ic h  w  H e ls in k a c h  zd o b y t 
t r z y  z ło te  m eda le  za z w y c ię s tw o  w  
b ie g u  na 5.000 m . 10.000 m  i  w  b ie - 
g u  m a ra to ń s k im  zosta ł a w ansow a
n y  prze? rząd  cze ch o s ło w a ck i 
m a jo ra  A r m i i  CSR-

Soldateska amerykańska uczyniła 
odwetowców zachodnio-niemieckich 

swoich głównych sojuszników

na

(f) M O S K W A  (PAP). W  związ 
k u  z piedawną w izy tą  w  Bonn 
naczelnego dowódcy s ił zb ro j
nych agresywnego b loku  a tla n 
tyck iego — generała R idg- 
w ay ‘a, dz ienn ik  „P ra w d a “  p i
sze m. in . w  przeglądzie m ię 
dzynarodow ym :

— Opuszczając Bonn R id - 
gw ay ośw iadczył, że N iem cy za
chodnie mogą „w n ieść rozs trzy 
gający w k ła d “  do przygotow ań 
wojennych b loku  atlantyckiego, 

i R idgw ay nie w y ja śn ił, co * ro - 
i zumie przez „rozstrzyga jący 

w k ła d “ . Z astąp iły  go natom iast 
I pod tym  wTzględem dz ienn ik i 
I am erykańskie, k tó re  ju ż  od k i l 

ku  tygodn i trą b ią  o konieczno
ści szerszego w yko rzystan ia  

Składy drużvn piłkarskich Niem iec zachodnich do agre

" Polski i CSR r  " I  M B S !''------
P rz e b y w a  ją c y  na oboz ie  t r e n in 

g o w y m  w  A W F  p iłk a rz e  p rz y g o to 
w u ją  Sie s ta ra n n e  do d w ó ch  s p o t
k a ń  z C zech o s łow a c ja  (A  i B ), k tó 
re  ro zeg ra n e  będą w  d n iu  14 bm . w  
P ra d z e  i  w  Ł o d z i.

Z a o b se rw o w a n a  na oboz ie  fo rm a  
poszcze g ó ln ych  g ra c z y  _ p o z w o liła  
S e k c ji P i łk i  N ożn e j G K K F  na ci
st;, teczne  u s ta le n ie  s k ła d u  naszych

^ D ru ż y n a  P o ls k i A  w y je ż d ż a  U  bm . 
d o  P ra g i w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :
S z y m k o w ia k . (W y ro b e k ), G ę d łe k ,
B a r ty la  B an isz . (G lim as ), M am on ,
B ie n ie k , (S trz y k a ls k i) ,  M o rd a rs k i,
A n io ła , B re ite r ,  A ls z e r  i  W iś n ie w 
s k i. (T ra m p isz ).

N a m eczu  w  Ł o d z i P o lska  B 
C zechos łow ac ja  B. P o la cy  w y s tą 
p ią  w  s k ła d z ie : S te fa n is z y n . (S k ro m 
n y ) , K o ry n t .  Ja n d u d a , C ich o ń . (W o
ło w i ,  s u s zczyk , W a p ie n n ik . (G rz y - 
w oez N a rlo c h ). C e h e lik , C ie ś lik ,
B a s z k ie w ic z . G o g o le w s k i K o b y la ń 
s k i B ro w a rs k i. FUoczek i  K uboszh

S e k c ja  P i łk i  N * n e j  Sokoca CSR 
u s ta li ła  s k ła d y  R ep rezen tac ji Cze
c h o s ło w a c ji na s p o tk a n ia  z P o lską

R ep re ze n tac ja  A . D o le js y . Semesi.
N o w a k , R ecek, K o u b e k , B e n e d ik o - 
v ic ,  H la v a c e k , M ü lle r ,  Tom as, Z d a r-  
s k y , P a v lo v ic .

R ep re ze n tac ja  B : N o w a k . K ra s n o - 
h o rs k y . S a fra n e k . U rb a n , P ro ch a 
ska, B la z e jo v s k y , K o k s te in , K u e h - 
le r ,  v e n c e k . H e js k i.  B ra g a g n o lą .

sywnych planów  im p e ria lis tó w  
am erykańskich.

W izyta  R idgw ay‘a w \ Bonn 
m ia ła  oczyw isty cel przysp ie
szenia przygotow ań wojennych 
w  Niemczech zachodnich. Roz
m owy R idgw ay‘a z Adenaue- 
rem  raz jeszcze u w y d a tn iły  zna
ny fak t, że soldsteska am ery
kańska uczyn iła  z odwetowców 
zachodnio-niem ieckich swoich

głównych sojuszników . Sojusz 
ten w ym ierzony jes t nie ' ty lk o  
przeciwko obozowi pokoju i  so
c ja lizm u , lecz rów n ie ż  prze
c iw ko  k ra jo m  zachodnio-euro
pe jskim . O dwetowcy zachodnio- 
niem ieccy, w yko rzys tu ją c  po
parcie swych p ro tek to rów  ame
rykańskich . ub iegają się o p rzy 
wrócenie im p e ria lizm o w i n ie 
m ieckiem u -jego daw nych pozy
c ji ekonom icznych, po litycznych 
i  m ilita rn y c h  w  Europie i  na 
ca łym  świecie —  przede wszyst
k im  kosztem F ra n c ji i  A n g lii.

Młodzi patrioci niemieccy 
przed faszystowskim sądem 

w Dortmundzie
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  do-' 

nosi agencja AD N , przed fa 
szystowskim  sadem specja lnym  
w  D ortm undzie  trw a  proces 
5 m łodych p a trio tó w  niem iec
kich.

M łodz i pa trio c i niem ieccy od
pow iada ją  przed sadem za rze
kome zakłócenie zebrania fa 
szystowskiej o rgan izacji m ło 
dzieżowej, pozostającej na us łu 

gach w yw ia d u  am erykańskiego, 
oraz za k ie row an ie  postępową 
organizacją m łodzieżową.

Na ręce przewodniczącego są
du w  D ortm undzie  w p łynę ło  
ponad 1.000 rezo luc ji, w  k tó 
rych  ludność N iem iec zacho
dnich domaga się zw oln ien ia  
m łodych p a trio tó w  niem ieckich .

Skazanie redaktora 
czasopisma KPD

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że sąd w  Hanno- 
werze skazał redaktora  odpo
w iedzialnego gazety K P D  „D ie  
W ahrh e it“  O rzykowskiego na 
6 m iesięcy w ięz ien ia  za opu- 
b likow an ie  pro testu  przeciwko 
rew iz jom  przeprowadzonym  
prźez no lic ję  adenauerowską w  
siedzibie K om unistyczne j P.ar- 
t i i  N iem iec (KPD). O pub liko -

Oświadrzenie Roatnera 
demaskuje kłamstwa 

delegacji USA 
w Panmundżon

(a) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin po
daje z Kaesongu:

B y ły  kom endant obozów ame
rykańsk ich  dla jeńców  w o jen 
nych B oatner w yg łos ił przemó
w ienie w  S an t-A n ton io  po o- 
trzym a n iu  odznaczenia za swe 
„sukcesy“  w  m ordow aniu  jeń 
ców. B oa tner przyznał, że w 
obozach am erykańskich zna jdu
je  się 150 tysięcy jeńców, w  te j 
liczb ie  20 tys ięcy C hińczyków . 
Jak w iadom o, H arrison zapew
n ił na posiedzeniu ko m is ji ro- 
zejm owej w  Panm undżonie, że 
w  n ie w o li am erykańsk ie j zna j
du je  się 83 tysiące jeńców. 
Boatner, k tó ry  odpow iedzia l
ny b y ł za obozy jeńców 
w ojennych, zaprzecza w y ra ź 
nie I-Ia rrisonow i, dem askując 
tym  samym nikczem ne metody, 
stosowane przez A m erykanów  
w celu przeciągania rokow ań  o 
rozejm .

pro f. d r  Eugeniusz D ąbrow ski
— w iceprzewodniczący K o m is ji 
In te le k tu a lis tó w  i  Działaczy 
K a to lick ich  p rzy  PKOP, ks. 
p ro f. d r  Tadeusz K ruszyńsk i — 
dziekan W ydzia łu  T eo log ii K a 
to lic k ie j U. J., ks. p ro f. d r S ta
n is ław  H uet — prodziekan W y
dz ia łu  T eo log ji K a to lic k ie j U. 
W., ks. p ro f. d r  P io tr  C ho jna
cki, ks. p ro f. d r  W incenty  
K w ia tk o w s k i, ks. p ro f. d r  M ie 
czysław Żyw czyński, ks. p ro f. 
d r H e n ryk  K w iec iń sk i, ks. pro f. 
d r Czesław Jakubiec, ks. d r 
Józef W o jtu k ie w icz  — re k to r 
In s ty tu tu  ka to lic k ie g o  we W ro 
c ław iu , prezes Stowarzyszenia 
K a to lik ó w  „C a rita s “  — ks. A n 
ton i Lem party , ks. kan. P iskorz
— przewodniczący K o m is ji In 
te le k tua lis tów  w e W roc ław iu , 
ks., d r  Szymeczko — przew od
niczący K o m is ji In te le k tu a li
s tów  w  K ra ko w ie , ks. Banach
— przewodniczący K o m is ji I n 
te le k tua lis tów  w  Opolu, ks. p ra 
ła t P odb ie lsk i —  przew odniczą
cy K o m is ji In te le k tu a lis tó w  
w  W arszawie, re k to r d r  Jan 
Sajdak, pro f. d r S tefan ia 
Skwarczyńska, pro fesorow ie 
K a to lick iego  U n iw e rsy te tu  L u 
belskiego: d r A leksander K u n i
cki, d r  K a lik s t M oraw sk i, \ d r 
A ndrze j W o jtkow sk i, poseł 
A leksander Bocheński, redak
to r  „Z n a k u “  — d r S tan is ław  
Stomma, red. „Dziś i  J u tro “  — 
D o m in ik  H orodyński, członek 
P rezyd ium  Ogólnopolskiego K o 
m ite tu  F ron tu  Narodowego, re 
dak to r „S łow a Powszechnego“
— Z ygm un t P rzetakiew icz. W  
obradach wzię ło udzia ł ponad 60 
księży i  k ilkudz ies ięc iu  św ie
ckich delegatów w ojew ódzkich 
K o m is ji In te le k tu a lis tó w  i dzia
łaczy ka to lick ich  p rzy  PKOP.

Zebranie zagaił ks. p ro f. d r  
Jan Czuj, po czym re fe ra t w y 
g łos ił Bolesław  Piasecki.

Nad re fera tem  w yw iąza ła  się

Ludność knrpańsLa 
w Chinach Północno- 
IV sc h o d n ii h ul u o i/. v I a 

rząd autonomiczny
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

wanie te j rezo lu c ji p ro testacy j- i  Agencja Nowych Chin, pół m i- 
nej p rzeciw ko faszystowskiem u jlio n a  Koreańczyków, zamieszku- 
te rro ro w i, adenauerowski w y -  j jących pięć pow ia tów  p ro w in c ji 
m ia r sp raw ied liw ośc i uznał z a jK ir in  w  Północno-W schodnich 
„obrazę“  szefa rządu bońskie- j Chinach u tw o rzy ło  swój w łasny 
go i  m in is tra  p o lic ji Lehra. lo ka ln y  iząd.

ożyw iona dyskusja, w  k tó re j 
zab ie ra li głos: ks. proboszcz Ju 
lia n  S idor, ks. kanon ik  /Jan P i
skorz, ks. p ra ła t K az im ie rz  K o 
tu la , Jan Dobraczyński, red. Ja
cek W oźniakow ski z „T ygod
n ika  Powszechnego“ , ks. d t  
Jan Szymeczko, re k to r Jan S a j
dak, ks M icha ł Banach, ks. 
pro f. d r S tan is ław  Huet, poseł 
A leksander Bocheński oraz ks 
pro f. Tadeusz K ruszyński.

Po dyskus ji zgromadzeni na 
ko n fe re n c ji duchow ni i  świeccy 
in te le k tu a liśc i i działacze ka to 
lic cy  z całego k ra ju  uch w a lili 
rezo lucją treści następującej:

1. K om is ja  In te le k tu a lis tó w  i 
Działaczy K a to lick ich  przy 
P o lsk im  K om itec ie  Obrońców 
P oko ju , obradująca w raz z m e- 
zorgan izow anym i przedstaw icie
la m i m yś li i o p in ii k a to lick ie j, 
w  czasie doniosłych w ydarzeń: 
powołan ia Ogólnopolskiego K o 
m ite tu  W yborczego F ron tu  Na
rodowego i  ogłoszenia P rog ra 
m u Wyborczego, uważa za swój 
obowiązek, podkreślić  potrzebę 
zjednoczenia się we F roncie  Na
rodow ym  wszystk ich Polaków, 
niezależnie od zachodzących 
róż.nic św iatopoglądowych.
F ro n t Narodowy, w yrażając 
na jis to tn ie jsze cele współczesnej 
po lsk ie j ra c ji stanu, skupić w i
n ien całe społeczeństwo pod k ie 
row n ic tw em  Rządu Rzeczypo
spo lite j.

Głosząc zasadę, że cele F ro n 
tu  . Narodowego są wspólnym , 
nadrzędnym  dobrem  wszystkich 
obyw a te li naszego k ra ju , K o m i
sja wzywra ka to lik ó w  polskich, 
św ieckich i  duchownych, by w  
ty m  w ażk im  dla  narodu m o
mencie, s k u p ili swe w y s iłk i w o
k ó ł podstawowych zadań na ro 
dowych —  ja k : um acnianie 
polskości Z iem  Zachodnich, o- 
b roną , ich przed stale w zrasta
jącym  rew iz jon izm em  Niem iec 
zachodnich, podsycanym  przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, re 
a lizacja w ytycznych  gospodar
czych planu 6-letniego, p rzec iw 
staw ienie się w sze lk im  próbom 
rozpętania now ej w o jn y  św ia 
tow e j, czy też wzniecenia w  
k ra ju  n iepokojów , m ających na 
celu sabotowanie narodowego 
dzieła odbudowy i  wzbogacenia 
naszej O jczyzny. We w spólnym  
Froncie  Narodowym , na froncie  
pracy i  pokoju, n ie  zabraknie 
ani kapłana, an i św ieckiego k a 
to lik a  polskiego.

W rogie Polsce ośrodki zagra
niczne, w yko rzys tu jąc  is tn ie ją 
ce w  k ra ju  różnice św iatopoglą
dowe, chc ia łyby w b ić  k lin  niezgo 
dy w  nasze społeczeństwo i od
ciągnąć ka to likó w  polskich od 
rea lizac ji celów ogólnonarodo
wych. K om is ja  In te lek tua lis tów  
i Działaczy K a to lick ich  wzywa 
w ięc do przeciw staw ienia się 
próbom  nadużywania uczuć re 
lig ijn y c h  dla szerzenia waśni

wśród Polaków. Próbom  tym  
trzeba przeciwstaw iać jedność 
całego narodu w okó ł celów 
F rontu  Narodowego, ciągła ak
tualność Porozum ienia m iędzy 
Kościołem  a Państwem, troskę 
o jego rozw ój i obustronne w y 
pełnianie.

2) W obliczu wzmagającej się 
propagandy wojenne j rządów 
św iata zachodniego, K om is ja  In 
te lek tua lis tów  i Działaczy K a to 
lick ich  prowadzić będzie nadal 
z całą usilnością akcję propa
gandy w obronie pokoju.

Tolerancja  wobec w czo ra j
szych zbrodn iarzy w o jennych, 
próby wskrzeszeń.a w Zachod
nich Niemczech W ehrm achtu 
pod dowództwem  tych samych 
iudzi, k tó rzy  ponoszą odpowie
dzialność za m ilio n y  is tn ień 
ludzkich , za niepowetowane stra 
ty  m ateria lne  i ku ltu ra lne , ple
niący się w  Niemczech zachod
nich pod życz liw ym  okiem  a- 
m erykańskich w ładz okupacy j
nych, szow inizm  i nacjonalizm ; 
w ym ierzony w zachodnią gra
nicę Póiski — oto p rze jaw y zła. 
z k tó rym  walczyć pow in ien 
każdy człow iek, poczuwający się 
do odpowiedzialności za ju tro  
narodu polskiego, za ju tro  ca
łe j ludzkości.

W  oparciu  o sojusze i p rzy 
jazne stosunki ze' swym i sąsia
dam i, w  oparciu o św ia tow y 
obóz pokoju, cały naród po lsk i 
strzeże nienaruszalności swych 
p raw  do granicy na Odrze i  Ny_ 
sse i żadne zakusy nie rozb iją  
te j jedności.

3) K om is ja  In te le k tu a lis tó w  i  
Działaczy K a to lick ich , op iera
jąc swą aktywność na zasadach 
określonych w  akcie Porozum ie
nia m iędzy h ie ra rch ią  Kościoła 
ka to lick iego w  Polsce a Rządem 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej, w zyw a wszystkich ka to
lików , by w  codziennym  trudz ie  
dla wspólnego dobra w ytyczne 
aktu  Porozum ienia rea lizow a li i  
pogłębiali.

W spólnym  w ys iłk ie m  wszy
stk ich  łudz i dobre j w o li b u d u j
m y fundam ent zrozum ienia m ię
dzy ludźm i o różnych św iatopo
glądach, bu du jm y  F ro n t N aro
dowy, ja ko  podstawowy w a ru 
nek rea lizac ji współczesnej po l
skie j ra c ji stanu.

T ym  celom zgodnym z. obo
w iązkam i ka to lika  i w y tyczny 
m i po lsk ie j ra c ji stanu, pragnie 
K om is ja  In te le k tu a lis tó w  i  Dzia 
łączy K a to lick ich  przy P olskim  
Kom itec ie  O brońców P oko ju 
służyć nadal, w zyw ając wszy
s tk ich  swych członków do je 
szcze in tensyw nie jsze j pracy dla 
wspólnego dobra Polski w sze
regach jednego, wspólnego 
w szystk im  F ron tu  Narodowego, 
do jednoczenia się na płaszczyź
nie P rogram u W yborczego K o 
m ite tu  Ogólnopolskiego F ron tu  
Narodowego. (PAP)

Przed Kongresem  Narodów  
w O bron ie  P oko ju

W OBLICZU NIEZBITYCH FAKTÓW
Prasa kapitalistyczna o nowym  p lan ie  gospodarczym ZSRR

Ogłoszone w  
żającym  się

Warszawa — Łódź 3:0
W  to w a rz y s k im  m eczu p i łk a r 

s k im , k tó re g o  dochód  p rzeznaczono  
na b udow ę  s to lic y , re p re z e n ta c ja  
W a rsza w y  poko n a ła  Ł ód ź  .3:0 (2:0). 
B ra m k i d la  zw yc ię zcó w  z d o b y li:  
S z y m b o rs k i. Ja neczek i O le jn ik .

zw iązku ze zb li- 
X IX  Zjazdem 

W KP(b) dokum enty K C  P a rtii 
Kom unistyczne j Z w iązku  Ra
dzieckiego — p ro je k t d y re k ty w  
X IX  Z jazdu w  spraw ie piątego 
planu p ięcio le tn iego i projekt: 
zm ienionego S ta tu tu  P a rt ii 
po ruszyły  op in ię pub liczną ca
łego św iata. S iły  postępu pow i- 
ta ły  te dokum enty z ogrom nym  
zadowoleniem. Prasa dem okra
tyczna wyraża w  serdecznych 
słowach podziw  dla p a rtii,  k tóra 
niezachw ianie w iedzie k ra j ra 
dziecki drogą budow n ic tw a po
kojowego, to ru je  drogę do

A a s t os
D z ie ła  w y b itn y c h  p is a rz y  b ra z y l i js k ic h  Jak J o rg e  A m ado, 

G ra m i lano  Ram os i L u is  de Rego są usuw a n e  z b ib l io te k  p u b 
lic z n y c h  R io de J a n e iro  i Sao P a u lo  ja k o  ,'.n ie m o ra ln e  . G ło 
szą one bow ie m  m iło ś ć  do p o k o ju  i  w o ln o ś c i. B ra z y li js k i  
h it !e ro w 'e c , a d m ira ł Pena B o to  u w aża  w  p e r io d y k u  P ra w o  
i  p o l ic ja " ,  że to  za m a ła  re p re s ja  w obec  p o s tę p o w ych  n js r 
rz y . D om aga się, a b y  p a lić  je  na  stosie  m e todą  Goebbeffca.

J. Miron

k o m u n i-l

Zw iązku

w span ia le j przyszłości 
stycznej.

N atom iast wśród reakcyjnych 
dzia łaczy i  dz iennikarzy k ra jó w  
kap ita lis tycznych  zapanowała 
konsternacja. Pragnąc u k ryć  
przed narodam i doniosły fa k t, 
że Zw iązek Radziecki na k reś lił 
drogę dalszego gigantycznego 
budow n ic tw a pokojowego, u s i
łu ją  oni w  dalszym  ciągu szer
m ować oszczerstwem i fałszem, 
wypaczyć sens konkre tnych , ja 
snych dokum entów.

Jednocześnie jednak na ła 
mach w ie lu  reakcy jnych  orga
nów  prasowych ukazują się w y 
pow iedzi stw ierdza jące m im o 
w o li to, co jest oczyw iste dla 
każdego, k to  zapozna się z p ro 
jektem  d y re k ty w  w  spraw ie 
piątego pianu 5-letniego ZSRR 
a m ianow ic ie : ogromne osiągnię
cia i o lb rzym i rozmach budow 
n ictw a pokojowego w  ZSRR.
T ak w ięc korespondent am ery

kańsk ie j gazety „C h r is t ian  Scien 
ce M on ito r “ , Paul W ohl, p isał 
n iedawno: „Z w ią z k o w i Radziec
kiem u udało się zw iększyć swą 
p rodukcję  przem ysłową w  stop
n iu  o w ie le  wyższym , niż to 
przew idyw a ło  w ie lu  obserwato
ró w “ . Podkreśla jąc „rozm ach i 
w ew nętrzną równowagę p lanu “ , 
korespondent stw ierdza, że „ ja k  
w ykazu je  p ią ty  p lan 5-letni, 
rosy jsk i system planowana oka
zał się bardzie j skuteczny, n iż to 
przypuszczała większość obser
w a to ró w “ .

W dwa dn i po opub likow an iu  
kom u n ika tu  o zw o łan iu  X IX  
Z jazdu W KP(b). dz ienn ik  an
g ie lsk i „Y o rksh ire  Post“  zam ie
ścił a r ty k u ł redakcy jny, w  k tó 
ry m  czytam y m. in .: „P lan  prze
w id u je  znaczne zwiększenie p ro 
d u k c ji węgla, ropy na ftow e j, 
energ ii e lektryczne j i stali... P lan 
rosy jsk i p rzew idu je  rów nież 
znaczny wzrost płac, in n y m i sio 
w y  — w zrost stopy życiowej 
ludności“ . Inna gazeta angielska 
„ Manchester Guard ian “  podkre 
śla, ■ że p ro je k t planu p rze w id u 
je „ogrom ny w zrost p ro du kc ji 
ro lne j. W  ciągu pięciu la t  zbio 
rv  zbóż wzrosnąć m ają o 50

R ys. J A N  S O C H A C K I

proc., a produkc ja  prze tw orów  
m iqsnych — prawne 
n ie “ .

Gazeta „Svenska Dagbladet", 
organ szwedzkiej p a r t i i konser
w a tyw n e j, s tw ie rdza : „N ie  u le 
ga w ą tp liw o ś c i,. że w dziedzinie 
gospodarczej Zw iązek Radziecki 
odniósł i nadal odnosi w ie lk ie  
sukcesy“ .

Reakcyjna gazeta ho lender
ska „Taad“  pisała: „P rzyznać 
należy, że mowy 5 -le tn i plan 
Zw iązku Radzieckiego jest g i
gantyczny pod względem prze
w idz ianych w  n im  rozm iarów  
p ro du kc ji. Realizacja tego p la 
nu doprowadzi do tak ich  osią
gnięć, ja k ic h  nie zna jeszcze 
św ia t- N ow y plan 5 -le tn i p rzy 
czyni się do dalszego um ocnie
nia Z w iązku  Radzieckiego i do 
podniesienia stopy życiowej 
ludności radz ieck ie j“ , I dodaje:
„Należy się z tym  wszystkim  
liczyć“

Szereg reakcy jnych  dzienni
ków  i kom entatorów , znanych | prowadzonej 
ze swego wrogiego stosunku do cy jny , 
Zw iązku Radzieckiego, zmuszo
nych jest- uznać i ten n a jw ię k 
szej wagi fak t, że Zw iązek Ra
dziecki zam ierza nadal kroczyć 
drogą pokojowego rozw oju.

D z ienn ik  „ Paris - Presse I n 
transigeant“  przypom ina, że o- 
s ta tn io  w  „sto licach zachod
n ich “  tw ierdzono, jakoby  Z w ią 
zek Radziecki n ie  zam ierzał o- 
głaszać swych nowych planów  
gospodarczych. T w ie rdzen ia  te 
tow arzyszyły  oszczerstwom o 
„agresywnych zam iarach“  Z w ią 
zku Radzieckiego. Gazeta zm u
szona jest skonstatować ca łko
w ite  fiasko tych oszczerstw  
„Dziś, po ukazaniu się kom u n i
ka tu  o now ym  plan ie, hipotezy 
te muszą upaść“ .

Czasopismo am erykańskie  „ B u 
siness Week“ , ściśle związane z 
K ra jo w y m  Stowarzyszeniem 
Przem ysłowców (N AM ), s tw ie r- 
cÿza, że rachuby tych „spe c ja li
stów  zachodnich“ , k tó rzy  po
w ą tp iew a li, czy zostaną osią
gnięte cèle pierwszej p ięc io la t
k i powojenne j, spa liły  na 
panewce. A na lizu jąc  osiągnię
cia gospodarki narodowej ZSRR 
w  ciągu ostatn ich k ilk u  lat, 
czasopismo, konstatu je , że p ro
je k t nowego radzieckiego p ja - 

d w u k ro t- i nu 5-letn iego „n ie  zaw iera nic.
co by św iadczyło o przygoto-

w aniach w o jennych“  
Radzieckiego.

N iem nie j znamienna w yp o 
w iedź w y rw a ła  się z ust w ystę
pującego z regu ły  przeciw  
ZSRR kom entatora gazety „O b 
server“ , C rankshaw 'a, k tó ry  o- 
św iadczył 31 sie rpn ia na ła - 
iną-ch prasy, że now y p lan „n ie  
jes t oczyw iście fńanem w o jen
n ym “ . C rankshaw  podkreś lił 
da le j, że w  r.' 1955 „sytuacja  
m ate ria lna  ludności Zw iązku 
Radzieckiego będzie lepsza, niż 
k ie d yko lw ie k  od początku re 
w o lu c ji przem ysłow ej, k tó ra  
nastąp iła  m n ie j w ięcej przed 
25 la ty “ , p rzy czym „dob roby t 
o b yw a te li Zw iązku Radzieckie
go będzie oparty  na zasadach 
współczesnej gospodarki, zdo l
nej do ogromnego rozwmju w7 
w arunkach poko jow ych“

W szystkie te w ypow iedzi, po
ja w ia ją ce  się na łam ach prasy 
w  okresie nieustannej kam pa
n i i an tyradzieck ich oszczerstw, 

przez obóz reak- 
są w ie lce znamienne. 

Świadczą one w ym ow nie , że 
p ism akom  reakcy jnym  coraz 
tru d n ie j jest u k ry ć  przed na
rodam i prawdę o Z w iązku  Ra
dzieckim , o poko jow ym  charak
terze jego rozwoju.

P raw da o g igantycznym  po
ko jo w ym  budow n ic tw ie  Z w iąz
k u  Radzieckiego, prowadzącym  
do nieustannego wzrostu stopy 
życ iow ej ludności, dociera i bę
dzie nadal docierała do n a j
szerszych mas w  k ra jach  k a p i
ta lis tycznych.

W arto  wspomnieć, że na K o n 
gresie B ry ty js k ic h  Zw iązków  
Zawodowych (którego obrady 
toczyły się w  M argate, w  dniach 
1— g września br.) w ie lu  dele
gatów, pro testu jąc przeciw  
wzrasta jącem u w  A n g lii w y 
ścigow i zbro jeń, podkreśla ło po
k o jo w y  cha rakte r nowego ra 
dzieckiego p lanu 5-letniego. 
którego g łów nym  celem jest 
podniesienie dobrobytu  narodu

Zbieranie podpisów pod 
Apelem Pokoju w Indiach

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z D e lh i: W  zw iąz
ku  z p rzygotow aniam i do K o n 
gresu O brońców P oko ju  k ra jó w  
A z ji i  s tre fy  P acy fiku  kam pa
n ia  zb ieran ia podpisów w  In 
diach pod apelem Ś w iatow ej 
Rady P oko ju , w zyw a jącym  rzą
dy p ięc iu  m ocarstw  do- zaw ar
cia pa k tu  poko ju  nabiera coraz 
szerszego rozmachu.

W  ciągu ostatn ich dziesięciu 
dn i w  B om ba ju  zebrano pod 
apelem 50 tysięcy podpisów.

Apel Ogólnokoreańskiej 
Konferencji Obrońców 

Pokoju
,(fi P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje, żę ucze
stn icy O gólnokoreańskie j K o n 
fe renc ji O brońców  P oko ju  zw ró
c il i się z apelem do bo jo w n ików  
o pokój na ca łym  świecie, w  
k tó ry m  m. in . piszą:

W yraża jąc w o lę  całego naro

w o li z wezwaniem  do wzmoże
nia  w a łk i o położenie kresu 
zbrodniczej w o jn ie  w  Kore i, 
rozpętanej przez im peria lizm  
am erykański.

Plenarne posiedzenie 
Niemieckiego Komitetu 

Obrońców Pokoju
(f) B E R L IN '(P A P ). Dn ia 10 

bm. rozpoczęły się w  B e rlin ie  
obrady N iem ieckiego K om ite tu  
Obrońców P oko ju . Obradom 
przewodniczy prezes K om ite tu  
prof. d r F ried rich . Sekretarz 
generalny K om ite tu  Heinz W il l-  
mann złożył sprawozdanie z re 
a lizac ji uchw ał Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  i z przygotow ań do 
Kongresu Narodów  w  Cfbronie 
P oko ju  w  W iedniu.

Konferencja chłopów 
francuskich w obrofnie 

pokoju
(f) P A R Y Ż  (PAP). We wsiach 

francusk ich  rozpoczęły się p rzy 
gotowania do k ra jo w e j kon fe- 

,du koreańskiego, zwracam y się j re n c ji ch łopskie j w  obronie po- 
do w szystk ich  m iłu ją cych  pokój ko ju , k tó ra  odbędzie się w  Pa- 
narodów  św iata i  ludz i dobre j * ryżu  22 i  23 lis topada br.

W k i lk u  zdan iach
P R Z E Ś L A D O W A N IA  

R A S IS T O W S K IE  W  A F R Y C E  
P O Ł U D N IO W E J

L O N D Y N  (P A P ). J a k  donos i *  
Jo h a n n e sb u rg a  a ge n c ja  R e u te ra , 
p o lic ja  p o łu d n io w o -a fry  ka ń s k a  a- 
re s z to w a ła  w e w to re k . 155 u c z e s tn i
k ó w  k a m p a n ii „ c y w iln e g o  n ie p o s łu 
sze ńs tw a “  p rz e c iw k o  u s ta w o m  ra 
s is to w s k im  rzą du  M a lana .

30 O F IA R  K A T A S T R O F Y  
L O T N IC Z E J  W A N G L I I

L O N D Y N  (P A P ). Z  F a rn b o ro u g h  
(A n g lia  p o łu d n io w a ) donoszą, że o- 
ogó ln a  lic z b a  ś m ie ite ln y c h  o f ia r  
n ie d a w n e j k a ta s tro fy  lo tn ic z e j 
w z ro s ła  do  30. P rze sz ło  40 osób ra n 
n y c h  podczas te j k a ta s tro fy  p rze 
b y w a  w  s z p ita lu . K a ta s tro fa  na 
s tą p iła  podczas p oka zu  n ow ego  o d 
rz u to w c a , k tó r y  e s k p lo d o w a ł w  po
w ie trz u . P ło n ą c y  s i ln ik  sa m o lo tu  
spad ł w  t łu m  w id z ó w , z g io m a d z o - 
n y c h  na zboczach  p o b lis k ie g o  wrzgó- 
1 za.

S T R A J K  20.000 M E T A L O W I O W 
S Z L E Z W IK -H O L S Z T Y N U

B E R L IN . A g e n c ja  A D N  d onos i, że 
10 bm . ro zpo czą ł się — m im o  m a 
c h in a c ji p ra w ic o w e g o  k ie ro w n ic tw a  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  — s t r a jk  
20.000 m e ta lo w c ó w  S z le z w ik -H o ls z ty -  
n u , k tó r z y  d o m a g a ją  się  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y tu .
P R Z E Ś L A D O W A N IE  D Z IA Ł A C Z K I  

K O M U N IS T Y C Z N E J  W  U S A
(f) N O W Y  J O R K  (P A P ). J a k  do 

nos i d z ie n n ik  „N e w  Y o ik  T im e .-“ , 
sąd fe d e ra ln y  w  Los  A n g e le s  s ka za ł 
p rzew o d n iczą cą  o rg a n iz a c ji p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j w  s ta n ie  K a li fo r n ia  
O le tte  Y a te s  na 3 la ta  w ię z ie n ia  
za rz e k o m e  „z n ie w a ż e n ie “  sądu. T o  
„z n ie w a ż e n ie “ ' sądu po lega  na ty m , 
że Y a tes  o d m ó w iła  z łoże n ia  zeznań 
w  c h a ra k te rz e  ś w ia d k a  na je d n y m  
z p roce só w .

Porucznik Villeneuve opowiada

radzieckiego.
O publikow ane w  zw iązku z 

X IX  Zjazdem  W KP(b) doku
m enty stanowią now y poważny 
w kład narodu radzieckiego , do 
dzieła obrony poko ju  na całym 
świecie. Pobudzają one setki 
m ilion ów  ludz i we wszystkich 
k ra jach  do jeszcze bardzie j zde
cydowanej w a lk i o pokój.

W iem y wszyscy o strasz li
wych p ra k tyka ch  ludobójczych 
w o jsk  am erykańskich  wobec 
bezbronnych jeńców  na wyspie 
Kożedo i  w  innych  obozach w  
P o łudn iow e j Kore i.

N iem nie jszych bes tia ls tw  do
puszczają się ekspedycyjne 
w o jska francusk ie  w  V ietnam ie. 
Na terenach ob ję tych w a lką  
partyzancką, każdy napotkany 
c y w il — zostaje, po d ług ich  to r 
tu rach  rozstrzelany.

M im o całego okrucieństw a 
in te rw en tów , narody walczące 
o wolność przestrzegają zasad 
hum an ita ryzm u, stosując się 
ściśle do ko n w e nc ji genewskiej 
w  spraw ie tra k to w a n ia  jeńców. 
B ra n i do n ie w o li żołn ierze im 
pe ria lis tycznych a rm ii na jezd- 
niczych nie  uskarża ją  się na 
złe trak tow an ie . P rzeciwnie, z 
lis tó w  i  apelów, ja k ie  am ery
kańscy żołnierze w  n ie w o li ko 
reańskie j , w ysy ła ją  do swojej 
ojczyzny, z rozm aitych w y w ia 
dów prasowych, w bu rżuazy j- 
nych dziennikach czy agencjach 
prasowych dow iadu jem y się o 
lu dzk im  tra k to w a n iu  am ery
kańskich lu b  francusk ich  je ń 
ców lu b  ciężko rannych żo łn ie
rzy.

C iekawą rozm owę z ta k im  
jeńcem w o jennym  m ia ł ko re 
spondent am erykańskie j agen
c ji prasowej „Associated Press“ !

Podporuczn ik w o jsk fra n c u 
skich V illeneuve  został n iedaw 
no zw o ln iony z n iew o li v ie t-  
nam skie j, gdzie przez dwa la ta 
przebyw ał w  W ysokim  T o n k i- 
nie p rzy  g ran icy  ch ińskie j.

„Obóz m ó i —  opow iada por.

V illeneuve  — nie posiadał ba
raków  an i d ru tó w  kolczastych. 
Z akw a te row an i by liśm y po p ro 
stu u m ieszkańców w iosk i. B y 
liśm y oczyw iście p ilnow an i, lecz 
w  dyskre tny  sposób. M im o k ło 
potów7, k tó re  spraw ia liśm y m ie 
szkańcom w iosk i, okazyw 'aii oni 
nam  w ie le  sym pa tii i czyn ili 
w y s iłk i,  aby u lżyć naszemu lo 
sow i“ .

Rano jeńcy pracow ali. Po 
obiedzie jeńcy m ie li możność 
w ys łuch iw an ia  re fe ra tów  p o li
tycznych oraz innych  p re le kc ji 
naukowych.

„S zkolen ie  po lityczne —  po
w iada o fice r francu sk i — nie 
było  obow iązkowe i  początko
wo uczęszczaliśmy na nie  ze 
z w y k łe j ciekawości, następnie 
zaś poruszane tem aty — zakoń
czenie, w o jny , niepodległość 
V ie tham u i  w a lka  o pokój 
św ia tow y — zaczęły nas coraz 
bardzie j in teresować“ ;

Francuskiego jeńca uderzy ł 
fak t, że w yk łado w cy  zawsze 
podkreś la li dw ie  kw estie : że na
ród v ie tnam ski n ie  żyw i żad
nej n ienaw iśc i do F ra n c ji i  na
rodu francuskiego i że rząd 
v ie tnam ski pragn ie po zakoń
czeniu w o jn y  nawiązać stosun
k i hand low e i  k u ltu ra ln e  z 
Francją.

Korespondent am erykański, 
zaskoczony uw agam i fra n cu 
skiego ofićera zadał m u k ilk a  
konkre tnych  pytań.

P ytan ie : — T w ie rdz i się, że 
V ie tnam  zmusza jeńców  do 
podpisywania d e k la ra c ji p rzy-

znających popełnienie zbrodni 
wojennych?

Odpowiedź: -— To nieprawda. 
N igdy nie  zmuszano nas do pod
p isyw ania czegokolwiek. W szy
scy ofice row ie w  obozie pod
p isa li dekla rac ję  odnośnie ak 
tów  okrucieństw a, k tó rych  by
liśm y naocznym i św iadkam i.

P ytan ie : — Czy pan sam je 
popełniał?

Odpowiedź: — T ak jest. K a 
załem m oim  ludziom  zabić cy
w ila , którego w zią łem  za pa r
tyzanta.

I  na to  pada. steoretypowe 
pytan ie  A m erykan ina , k tó rem u 
b lisk ie  są m etody „sądów  cza
ro w n ic “  w  W aszyngtonie wo
bec obyw a te li m ających odwa
gę wygłaszać postępowe poglą
dy:

— Czy jest pan kom unistą?
Odpowiedź: — Nie, nie je 

stem kom unistą...
P ytan ie : — W ie pan zapew

ne, że pańskie oświadczenie 
może w yw ołać pewną sensa
cję. C?y p rzy jm u je  pan za nie 
odpowiedzialność?

Odpowiedź: — P rzy jm u ję  ją  
w  pełn i. M o i towarzysze i  ja  
uważamy, iż odnośnie w o jn y  
v ie tnam skie j is tn ie je  szereg 
rzeczy, k tó re  pow inny być raz 
powiedziane.

Podobnie ja k  powiedziana 
w inna  być prawda o dwóch 
św iatach, k tó rych  w id o m y m  
sym bolem  są metody am ery
kańskich in te rw e n tó w  w K o 
żedo i h u m an ita rny  stosunek 
D em okratycznej A rm ii V ie t-  
nam u wobec Jeńców francu 
skich. (mv)
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Na budowie hujhyszewskiej Elektrowni Wodnej

Na zdjęciu radziecka pogłębiarka „P ia t i le tk a “  w  czasie p rac,p rzy  wykop ie  pod fundam enty  
K ujbyszewsk ie j E lek trow n i Wodnej. Maszyna ta wydobywa w  ciągu doby tysiące m etrów

sześciennych ż w i ru  i  g run tu  F o to  c a f

Kraj przygotowuje się do wyborów
W A R S ZA W A . W  skład 66 

Obwodowego K om ite tu  W ybo r
czego F ron tu  Narodowego w e 
szli m. in .: popu la rn i na Sta
rówce: d ruka rz  H e n ryk  Szczęs
ny, lekarka  Helena Skib ińska, 
m echanik H e n ryk  Jabłoński, to 
ka rz  W ładys ław  Dąbrowski, stu
dentka A ldona Raczyńska.

D ługo nie  m ilknącym i oklaska 
m i w ita l i  poszczególne kandyda
tu ry  na członków Obwodowego 
K o m ite tu  F ron tu  Narodowego 
studenci, pracow nicy naukow i, 
a d m in is tra cy jn i i  m ieszkańcy 
AW F.

M arian  Tomczak w yb ran y  na 
członka 172 Obwodowego K o m i
te tu  pracuje w  A W F  od 1948 
roku.

D zięk i w y trw a łe j p racy i  
stałem u podnoszeniu swoich 
um ie ję tności Tom czak labo rant 
został awansowany na asysten
ta  technicznego Zakładu F iz jo 
log ii. Poza pracą zawodową M a
r ia n  Tomczak zna jdu je  czas na 
ak tyw ną  pracę sppłeczną i  naukę 
w7 w ieczorow ym  techn ikum  dla 
pracujących.

Przewodniczącym  172 O bw o
dowego K om ite tu  F ron tu  N aro
dowego został w yb ran y  Z yg m u n t 
Pobis —  działacz społeczny, in 
s tru k to r lekkoa tle tyczne j kad ry  
narodowej.

Przewodniczącą Obwodowego 
K om ite tu  wybranego przez m ie
szkańców k ilk u  u lic  Śródmie-' 
ścia na zebraniu w  gmachu M in . 
G órn ic tw a została akto rka  A n 
na Rakowiecka. Członkiem  
K om ite tu  jest m. in. inż. B u k - 
siński, nauczyciel techn ikum  
kole jowego i  przewodniczący 
K om ite tu  B lokowego N r 113.

(kw)

Poznaj kalendarz 
wyborczy

ŁÓ DŹ. Sprawa kam pan ii w y 
borczej do Sejmu Polskie j Rze
czypospolite j Ludow ej stanowi 
g łów ny przedm iot zainteresowań 
i  dyskus ji łódzkie j k lasy robo t
n iczej. W  w ie lu  fab rykach  ro 
bo tn icy  zb iera ją  się przed ga
b lo tkam i, w  k tó rych  umiesz
czony jest program  wyborczy 
F ron tu  Narodowego i  wspólnie 
czytając, dysku tu ją  nad każdym 
jego punktem .

W  n iektó rych  św ietlicach 
przyzakładow ych ja k  np. w 
ZPO im. W ięckowskiego um ie
szczono estetycznie w ykonany 
K alendarz W yborczy, tak  aby 
załoga tych zakładów  by ła  ści
śle zorientowana co do posz
czególnych te rm in ów  te j w ie l
k ie j kam pan ii. (bg)

Zapraszamy wszystkich 
mieszkańców...

Ł O d Z. w  ciągu ostatn ich k i l 
ku  dn i m ieszkania łodzian od
w iedzają m ile  w idz ian i goście.

Są n im i przedstaw icie le dz ie ln i
cowych kom ite tó w  wyborczych 
F ron tu  Narodowego, k tó rzy  za
praszają w szystkich m ieszkań
ców do udzia łu  w  zebraniach 
poświęconych om ów ieniu P ro 
gram u F ron tu  Narodowego i 
w y łon ien iu  obwodowych ko m i
te tów  wyborczych F ron tu  Na
rodowego. (bg)

W lokalu Komitetu
W yb o rcze g o  F ro n tu  

N a ro d o w e g o
B IA Ł Y S T O K . Już od p ie rw 

szych dn i o tw arc ia  lo ka lu  W o
jewódzkiego K o m ite tu  F ron tu  
Narodowego w  B ia łym stoku  
p rze w ija ją  się przez salę setki 
m ieszkańców miasta. P iękn ie u- 
dekorowana k la tk a  schodowa 
wiedzie do ha llu , w  k tó ry m  u- 
mieszczcno w ystaw ę plastyczną, 
obrazującą zdobycze P o lsk i L u 
dowej, usankcjonowane przez 
K onstytuc ję . W  dużej sali od
czytowej co w ieczór organizowa. 
ne są odczyty, poświęcone Za
gadnieniom  w yborczym , zaga
dnieniom  F ron tu  Narodowego i 
w łączeniu w  szeregi tego F ron tu  
ja k  najszerszych mas społeczeń
stwa, W  ostatn ich dn iach odby
ły  się odczyty na tem at o rd y 
na c ji w yborczej, zm iany w  po
zyc ji społecznej m łodzieży w  po
rów nan iu  z okresem przedw o
jennym , o założeniach F ron tu  
Narodowego, o ro l i kob ie t w  
Polsce Ludow ej itd . Odczyty 
w ygłaszają ak tyw iśc i społeczni, 
naukowcy. Bezpośrednio po od
czytach in ic ju je  się dyskusje, 
w  k tó rych  au dy to rium  bierze 
żyw y udział.

A k c ja  odczytowa połączona 
jest z W yśtępami a rtys tyczny 
mi. Po odczycie, o wsi b iałostoc
k ie j przed w o jną  i  dziś, w ys tą 
p iły  reg ionalne zespoły ludowe. 
Odczyt o ro l i kob ie t uzupełniony 
został występam i amatorskiego 
zespołu L ig i Kob ie t, odczyt o 
m łodzieży urozm aic iły  przodu
jące zespoły szkolne, k tó re  b ra 
ły  udzia ł w  Z locie M łodych 
P rzodow ników  w  Warszawie.

Prócz zespołów am atorskich w  
lokalu, kom ite tu  w ystępu ją  też 
artystyczne ek ipy zawodowe.

W  najb liższych dniach w ysta
wa w  lo ka lu  kom ite tu  uzupeł
niona zostanie ba rw n ym i p lan 
szami i  m akie tam i, obrazu jący
m i założenia P rogram u W y
borczego F ron tu  Narodowego.

K om ite t w  ciągu na jb liższych 
dn i przystąp i do szkolenia ak
ty w u  agitatorskiego, organizo
wania masowych dyskus ji i  w y 
czerpujących in fo rm a c ji na te 
m aty  wyborcze.

Lo ka l W ojewódzkiego K o m i
te tu  F ron tu  Narodowego w  
B ia łym stoku , mieszczący się w  
pięknym , nowoczesnym budyn 
k u  Zarządu W ojewódzkiego

TPPR ściąga w  dniach kam pa
n ii wyborcze j coraz szersze ko 
la społeczeństwa białostockiego, 
stając się cen tra lnym  punktem  
ag itacy jnym  i  k u ltu ra ln y m  m ia - 
sta. (gl)

Na otwartych zebraniach 
partyjnych

PO ZN AN. W  zakładach p ra 
cy w o jew ództw a poznańskiego 
odbyw ają się p rzy śzerokim  u - 
dziale bezparty jnych  otw arte  
zebrania p a rty jn e  poświęcone 
om ów ieniu zagadnień kam pan ii 
wyborczej. W  Gnieźnie zebrań 
tych odbyło się ju ż  51. W  K o 
ścianach w  w ie lu  zakładach 
ja k  PM T, Z ak łady  Sieci E le k
trycznej, Państwow a Agencja 
Drzewna i  inne, w  o tw a rtych  
zebraniach p a rty jn ych  uczestni
czyło ponad 90 proc. ogółu za
trudn ionych . Dyskusja na ze
braniach jest ożyw iona. Robot
n icy  naw iązu ją  do sytuacji, w  
ja k ie j odbyw a ły  się w yb o ry  za 
czasów sanacji, m ów ią o oszu
kańczych w yborach w  państ
wach kap ita lis tycznych, podkre 
ślają, że program  F ron tu  N a ro 
dowego odzw ierciedla ich m y 
ś li i dążenia. Mocno, bojowo 
występuje m łodzież z ZM P  na
w iązując często do dn i zlo to
wych. Również na w si toczy się 
na zebraniach ożyw iona dysku
sja. W ystępujący w  dyskus ji 
podkreśla ją konieczność wzięcia 
przez chłopów  czynnego udzia łu 
w  kam pan ii w yborczej. W  w ie lu  
wypadkach, pragnąc uczcić w y 
bory, chłop i pode jm ują zobo
w iązania w  spraw ie siewów je 
siennych i rea lizac ji zobow ią
zań w si wobec państwa.

Nauczycie! w kampanii 
wyborczej

W A R S ZA W A . Czynny udzia ł 
w  kam pan ii wyborczej M a le - 
szewskiego Bolesława, k ie r. 
szkoły podstawowej w  Podko
w ie Leśnej, pow. pruszkow ski 
nie ogranicza się do obecności 
na zebraniach i  ag itac ji in d y w i
dualnej.

„Poprzez naszych w ychow an
ków  dotrzeć do szerokich mas 
społeczeństwa z hasłam i F ron 
tu  Narodowego tak, aby w  rea
liza c ji tych  haseł b ra li udzia ł 
wszyscy Polacy kochający swą 
O jczyznę“  — tak  w idz i swe za
danie. Zadanie —• ja k  m ów i na
szemu w ys łann iko w i — zasz
czytne. I  zarazem dług w dzię
czności: „Jako nauczyciel, mam 
poza sobą k ilkadz ies ią t la t  p rak 
ty k i w  tym  zawodzie. S tw ie r
dzam z całą stanowczością, że 
dopiero w  Polsce Ludow ej m o
głem  oddać swe um ieję tności w  
służbę w ychowania p raw dz i
wego człow ieka — człow ieka 
w o lne j pracy w  w o lne j O jczy
źnie“ . (kar)

Szybko i właściwie rozprowadzać 
nawozy sztuczne

Państwo Ludowe okazując 
pomoc pracującem u chłopstwu 
w  jego walce o podniesienie 
plonów, dostarcza wsi z każ
dym  rokiem  coraz większych 
iłośc i nawozów sztucznych. W 
tegorocznej kam pan ii siewów 
jesiennych postaw iono do d y 
spozycji gospodarstw in d y w i
dualnych i spó łdzie ln i p ro du k
cy jnych  o 15 procent w ięcej na
wozów azotowych, potasowych i 
fosforow ych niż w  roku ub ie
głym . Wapna nawozowego o- 
trzym ata  wieś o 23 procent w ię- 
pej. Nasz przem ysł chemiczny, 
jego załogi robotnicze da ły z sie
bie m aksim um  w ys iłku , aby w y 
produkować j dostarczyć wsi 
p lanowaną ilość nawozów sztu
cznych. Nawozów w ięc nie brak. 
Jest ich pod dostatkiem  w  m a
gazynach GS-ów. Lecz. nie we 
wszystk ich gm inach do ta rły  
do ro ln ików .

Do dnia 5 września br. w  ska li 
k ra jo w e j rozprowadzono zale
dw ie 55 procent nawozów 
sztucznych. Do najw iększych za
n ie d b a ń '  w te j dziedzinie dopu
szczono w  wojew ództw ach: ko 
szalińskim , gdzie do 5 września 
rozprowadzono zaledwie około 
20 procent, szczecińskim — 32,4 
procent, z ie lonogórskim  — 33,5 
p rocen t’ w roc ław sk im  — 38,1
procent, warszawskim  43,4 
procent, o lsztyńskim  39,2 p ro 
cent, lube lsk im  — 51,1 procent.

Obecnie wieś weszła już  w7 o- 
kreś siewców jesiennych, a więc 
p raw id łow e  rozprowadzenie na
wozów w inn iśm y już mieć poza 
sobą. Dlaczego jest inaczej? D la 
czego tak  poważne ilości nawo
zów sztucznych lteżą jeszcze w7

magazynach GS-ów, zamiast 
znajdować się już  w  spółdzie l
niach p rodukcy jnych  i  u in d y 
w idua ln ie  gospodarujących ch ło
pów? G łów ną przyczyną tych 
zaniedbań jest nieprzestrzeganie 
w  w ie lu  pow iatach in s tru k c ji 
M in is te rs tw a  H and lu  W ew nętrz
nego z 10 czerwca br., w  spra
w ie rozprowadzenia nawozów 
sztucznych, B yw a ją  w ypadki, że 
G S -y i prezydia rad narodo
wych dopuszczają się samowoli 
i w b rew  w szelkim  zarządzeniom 
w ładz zw ierzchn ich w strzym u
ją  sprzedaż nawozów.

W  powiecie W łodawa (woj. 
lubelskie) PZGS w  porozum ie
n iu  z prezydium  PRN zabronił 
GS-om w o lno rynkow e j sprze
daży nawozów sztucznych do 10 j 
w rześnia br., w b rew  in s tru k c ji 
nadal rezerw ując nawozy sztu
czne. Na polecenie prezydiów  
GRN w s trzym a ły  sprzedaż na
wozów sztucznych G S-y w  M ar
kuszowie i K u ro w ie  pow. F u 
la wy. Podobna sytuacja istn ie je 
w  GS-ach: P ilaw a i Osiek w 
pow. G a rw o lin  (woj. warszaw
skie), Rozprza i  Gorzkow ice w 
pow. P io trkó w  (wmj. łódzkie) i 
innych.

W  n iek tó rych  pow iatach za
niedbano rów nież sprawę za
opatrzenia w  nawozy sztuczne 
spółdzie ln i p rodukcy jnych . W 
pow. O bo rn ik i (woj. poznańskie) 
z 40 is tn ie jących spółdzielni, 
zaledwie cztery zaopatrzone zo
sta ły w  nawozy sztuczne.

W  n iek tó rych  gm inach na 
wozy sztuczne rozdziela się me
chanicznie. N ie uwzględnia, się 
potrzeb m ało- i średniorolnych 
gospodarzy, ich pierwszeństwa

przy nabyw aniu nawozów sztu
cznych. Ńp. w  gm. Bąków, pow. 
Łow icz (woj. łódzkie) rozdzie-1 
łono po 110 kg nawozów sztucz
nych, rów no dla każdego gospo
darza.

W  n iektórych gm inach pow. 
grójeckiego, woj. warszawskie, 
nawozy sztuczne rozdzielono po 
kum otersku, w sku tek czego u- 
dało się ku łakom  nabyć nawo
zy sztuczne w  pierwszej k o le j
ności, podczas gdy dla  m ało- 
i średniorolnych już  ich zabra
kło.

W walce o podniesienie pro
d u k c ji ro lne j w łaściw e i  te r 
m inowe rozprowadzenie nawo
zów sztucznych jest sprawą b a r
dzo ważną. Prezydia rad naro
dowych i instancje pa rty jne  po
w in n y—na to zagadnienie zw ró
cić baczną uwagę, przeanalizo
wać, ja k  w yg ląd ii na ich tere
nie rozprowadzenie nawozów 
sztucżnych. Trzeba pilnować, 
ab}’ sprzedaż nawozów sztucz
nych odbywała się zgodnie z za
rządzeniam i w ładz zw ierzchnich, 
wyciągać w n iosk i w  stosunku 
do tych, k tórzy  ich nie prze
strzegają. Trzeba dopilnować, 
aby natychm iast pobra ły nawo
zy spółdzielnie produkcyjne. Nie 
wo lno dopuścić do tego, aby 
gdziekolw iek powstały rem a
nenty, gdyż każdy k w in ta l na
wozów sztucznych, w łaściw ie 
w ykorzystany, gw aran tu je  da l
szy wzrost plonów.

Jest rzeczą konieczną, aby 
służba ro lna  rad narodowych 
wspóln ie z ZSCh, stale prowa
dz iły  w  teren ie szeroką akcję 
uśw iadam iającą o znaczeniu i | 
w łaśc iw ym  stosowaniu sztucz- j 
nych nawozów. (ek) I

W ie lk i syn narodu polskiego
W  7 5 - l e c i e  u r o d z i n  F e l i k s a  D z i e r ż y ń s k i e g o

Polska klasa robotnicza dała 
. na rodow i i ludzkości w ie lu  
w yb itnych  rew oluc jon is tów , a 

j wśród nich przede w szystkim  
| Feliksa Dzierżyńskiego, wodza 
S D K P iL , nieugiętego “rycerza 
W ie lk ie j R ew o luc ji Pażdzierni-

■ kówe.j, w iernego ucznia i tow a- 
1 rzysza broni Lenina i Stalina.

Od najwcześniejszych la t m ło 
dzieńczych Dzierżyński bierze 

| udzia ł w  walce wyzwoleńczej 
1 p ro le ta ria tu , poświęcając te j 
i walce w szystkie swoje s iły , ca- 
| ly  zapał swego gorącego serca. 
: całą moc swego ducha i eha- 
; rakteru .

W alka wyzwoleńcza p ro le ta - 
.' H a lli polskiego m ia ła zasadni-
■ czo, rozstrzygające znaczenie dla 
: losów całego narodu i splatała 
; się ja k  na jściś le j z m iędzynaro
dową w a lką  o zwycięstwo so-
cja lizm u.

W latach 80 i 90-tych p ro le 
ta r ia t po lski w  zaborze carskim  
s tw o rzy ł swe w ie lk ie  pa r
tie  po lityczne „P ro le ta r ia t“ , 
a następnie S D K P iL , w ysuną ł 
się na czoło w a lk i w yzw o leń
czej najszerszych po lskich mas 
ludow ych, a równocześnie coraz 
m ocnie j zacieśniał więź re w o lu 
cy jne j solidarności z rob o tn ika 
m i innych , narodów  u ja rzm io 
nych przez carat, a w  p ie rw 
szym rzędzie z p ro le ta ria tem  
rosy jsk im , wodzem i hegemo
nem całego ruchu rew o lucy j-- 
nego w  im perium  carskim .

W  trudn e j i  skom plikow anej 
sy tuac ji w ew nętrznej i  m iędzy
narodowej przychodziło po lsk ie j 
k lasie robotniczej zdobywać i 
um acniać swą ro lę  k ie row n iczą 
w  ruchu wyzwoleńczym  na ro 
du. Najszybciej w yb iła  się na 
czoło mas ludow ych klasa ro 
botnicza w  by łym  zaborze ro -  

I syjśkinT, w  k tó ry m  szybko roz- 
j w ija ! się przem ysł, a 'w a ika  k ia .
I sowa z rodzim ą burżuazją i  
ca rsk im i cióm iężycie lam i p rz y 
b iera ła  szczególnie ostre fo rm y.

Robotnicy K ró lestw a K o n 
gresowego m usie li walczyć z 
dz ik im  te rro rem  carskich satra
pów, k tó rzy  po zd ław ien iu  po
wstania styczniowego srożyii się 
w  okupowanym  k ra ju  jeszcze 
bardzie j niż w  samej Rosji. 
Równocześnie m us ie li oni 
walczyć z niesłychanym  w yzy 
skiem ze strony po lskich fa b ry 
kan tów  oraz z naciskiem  w ro 
giej, burżuazyjpe j i na c jo na li
stycznej ideologii, szerzonej 
przez szlachtę, kap ita lis tów , 
k le r i  wszelkiego rodzaju agen
tu ry  burżuazji.

Burżuązja polska, zwłaszcza 
po roku 1892, po potężnych m a
jow ych  s tra jkach  i walkach 

] u licznych dziesią tków tysięcy 
robo tn ików  Łodzi i okręgu łódz
kiego, po tzw. buncie łódzkim , 
k tó ry  w ykaza ł z całą jaskraw o
ścią, że na arenę życia p o lity 
cznego k ra ju  w ys tąp ił nowy 
dynam iczny i potężny czynnik 
— udzies ięc iokro tn iła  swe, w y 
s iłk i, aby zdobyć szerszy w p ływ  
ideologiczny na masy rob o tn i
cze, aby truc izną  nacjonalizm u 
i  oportun izm u rozkładać i obez
w ładn iać groźną dla wszystkich 
w yzyskiw aczy siłę p ro le ta ria tu

Szczególnie niebezpieczna 
była  obliczona ną działanie 
wśród p ro le ta r ia tu  agentura 
bu rżuaz ji, powstała z końcem 
1892 roku, Polska P a rtia  Socja
listyczna, operująca frazesem 
pseudo-socjalistycznym  i nseu- 
do-pa trio tycznym , ale w  rzeczy
wistości prowadząca po litykę  
rozb ijan ia  jedności po lsk ich ro 
bo tn ików  w  celu podporządko
wania ich burżuazji, rozb ijan ia  
solidarnego fro n tu  polskich i 
rosy jsk ich  robo tn ików , siania 
n ienaw iści lu b  p rzyna jm n ie j 
n ieufności do R osji w  ogóle, g lo
ry fik o w a n ia  przeszłej i ówcze
snej ekspansji po lsk ich klas po- 
siada.ja.cych na ziemie u k ra iń 
skie. b ia ło rusk ie  i litewskie . 
Ideologia i p o lity k a  te j burżua- 
zy jn e j agen tu ry p row adz iły  do 
zw iązania przyszłości Polski z 
im peria lizm em  austro -  n ie 
m ieck im  i do pełnego podpo
rządkow ania P o lsk i tem u im pe
r ia lizm o w i.

Większość obszarn ików  i w ie l
k ie j bu rżuaz ji po lsk ie j w  zabo
rze rosy jsk im  — podobnie ja k  
w  obu innych  zaborach — gło
siła hasło lo ja lnośc i i podpo
rządkow ania się „ tro n o w i“ , od
rzucała ideę niepodległości Pol
ski, gdyż by ła  zainteresowana 
ekonomicznie w  utrzym an iu  
im perium  carskiego, k tó re  za
pew nia ło  je j rozległe ry n k i zby
tu, a w  carskim  aparacie prze
mocy w idz ia ła  sojusznika w 
walce przeciw  w yzyskiw anym  
przez n ią  robo tn ikom  i  chłopom 
po lskim , uk ra iń sk im , b ia ło ru 
skim.

PPS w yrażała na jpe łn ie j od
środkowe tendencje tych  grup

burżuaz ji i  po lskiego drobno
mieszczaństwa, k tó re  boleśnie 
odczuwały konku renc ję  ze s tro 
ny rosy jsk ie j bu rżuazji, w  p ie r
wszym rzędzie wspomaganej 
przez ca ra t,, n ie m og ły być za
dowolone z cen tra lis tyczne j po
l i ty k i caratu, z p o lity k i dzikiego 
ucisku narodowego, uderza jące
go nie, ty lk o  w  ro b o tn ikó w  i  ch ło 
pów. Część bu rżuaz ji po lsk ie j nie 
zrezygnowała z m y ś li o w ła 
snym bu rżuazy jnym  państw ie i 
liczyła, że w  pewnej sytuacji 
m iędzynarodowej, np. w  w y n i
ku w o jny  europe jsk ie j,, mogą 
zaistnieć w a ru n k i dia powsta
nia takiego państwa podpo
rządkowanego im p e ria lizm o w i 
austro - n iem ieckiem u, k tó ry  
kon ku ro w a ł z im peria lizm em  
rosyjsk im .

PPS, zwalczając ruch re w o lu 
cy jny, występowała p rzeciw  je 
dynej sile mogącej przynieść 
rzeczyw iste wyzw olenie narodo
w i, ale szermowała szeroko f ra 
zesem rzekomo niepodległościo
wym , aby dla siebie f  dla b u r
żuazji dyskontować nienawiść 
mas robotn iczych do cara tu i 
dążenie mas do narodowego i 
socjalnego w yzw olenia.

B ieg w ypadków  h is to rycz
nych w ykazał, że p o lity k a  PPS, 
podobnie ja k  p o lity k a  wszyst
k ich  innych p a r ti i po lsk ie j b u r
żuazji, by ła  nieprzejednanie 
wroga nie ty lk o  wobec klaso
w ych in teresów  p ro le ta ria tu , ale 
zai’azem wobec in teresów  całe
go narodu i  jego n iepodleg ło
ści.

Bieg w ypadków  h is torycznych 
po tw ie rdz ił w  całej pe łn i s łu
szność poglądu M arksa i  E n
gelsa, że w yzw olen ie  Polski 
ściśle związane jest ze zwycię
stwem rew o lu c ji, że ty lk o  p ro 
le ta ria t może zabezpieczyć n ie 
podległość narodu polskiego.

Zw ycięstw o re w o lu c ji w ym a
gało ja k  najściślejszego współ
dzia łania i  i sojuszu bojowego 
polskie j k lasy robotn icze j z p ro 
le ta ria tem  rosy jsk im , wodzem i 
hegemonem wszystk ich s ił re 
w o lucy jnych  w  państw ie carów.

Tę podstawową dla w yzw o
len ia  ludu i narodu zasadę n a j
ściślejszego sojuszu klasowego 
polskich i  rosy jsk ich  ro b o tn i
ków , zasadę in te rnac jona lizm u 
pro le tariackiego, zawsze głosiła i 
nieugięcie rea lizowała S D K P iL , 
W k tó re j szeregach od la t m ło - 
dajeńczych w alczył i w y ró s ł na 
wodza polskich mas p ra cu ją 
cych towarzysz Feliks D z ie r
żyński.

S D K P iL  nie by ła  pa rtią  no
wego, leninowskiego typu , cią
ży ły  na n ie j centrystyczne b łę
dy luksem burgizm u, nie rozu
m ia ła  całej głębi leninowskiego 
hasła o praw ie  narodów  do sa- 
m ookreślenia, mechoni stycznie, 
z. pu nk tu  w idzenia tzw. teo rii 
żyw io łow ości trak tow a ła  roz
w ó j ruchu  rew olucyjnego, ale 
m im o swych poważnych błędów 
by ła  to jedyna w  K ró lestw ie  
K ongresow ym  partia , k tó ra  n ie 
ugięcie w a lczy ła  z caratem i  z 
rodzim ą burżuazją, odważnie,

Edward Oihah
S e k re ta rz  K C  P Z P R

nie będąc równocześnie in te r 
nacjonalistą, że in te rnac jona 
lizm  p ro le ta riack i i pa trio tyzm  
splata ją się n ierozerwalnie.

W yzw olony naród po lsk i za
wsze będzie się ch lub ił, że w 
re w o lu c ji 1905 roku ' w ychow a
n i przez S D K P iL , k ie row an i 
przez Dzierżyńskiego i  M a r
chlewskiego robotn icy  polscy 
\ya lczy li bohatersko ram ię przy 
ram ien iu  z robo tn ikam i ro s y j-

wyprńbowanego obrońcę tych ' wych fo rm a c ji rew olucyjnych ', 
ideałów, k tó ry  dziś zyskuje mo- \ k tó re  w s ła w iły  się w  bojach 
żność dotąd niebywałą, wysw o- \ Czerwonej A rm ii.  
bodzenia się z niewoli...  Pod poi-  W yzw olony naród po lski chlu«

b i się tym , że bohaterska pa r
tia  Lenina j S ta lina  pow ie rzy ła  
Dzierżyńskiem u tru d n y  i  za
szczytny posterunek przew odni
czącego W CzK, że im ię  n ieugię
tego rew o luc jon is ty  polskiego 
stało się postrachem w yzysk iw a
czy i b ia łogw ardzistów , że „że -

ską komendą, a w  ścisłej łącz
ności z naczelnym dowództwem  
arm i i  austriacko  -  węgierskie j  
pójdą Legiony Polskie w  bój, 
aby na szalę te j na jw iększej  
w o jn y . rzucić także godny na 
rodu polskiego czyn... Polacy! Z 
zaufaniem i  pełną w iarą  poddaj-
cie się k ie row n ic tw u  Kola Pol-  ¡ i

„soc ja lis tów “ , lecz daw a ły co- j obok i pod wodzą Lenina i  
raz szerszy posłuch hasłom w a l-  S ta lina  (obok M ołotow a i K a l i-
k i p rzeciw  zbrodniczej w o jn ie  
im peria lis tyczne j, hasłom w a lk i 
o zwycięstwo rew o lu c ji, głoszo
nym  przez S D K P iL , przez PPS- 
Lewicę, przez lewicę" z im m er- 
waldzką, skupioną w okó ł bo l
szewików, k ie row aną mocną 
dłon ią i  genialną m yślą Lenina.

Potężnym echem odbiła  się w  
Polsce w ieść o zwycięstw ie re 
w o lu c ji lu to w e j w  Rosji.

R obotn icy okupowanej przez 
niem ieckich im p e ria lis tó w  Pol-

nina) nasz -w ielki rodak Fe liks 
D zierżyński k ła d ł fundam enty 
pod w span ia ły  gmach budow 
n ic tw a  socjalistycznego, budow 
n ic tw a  niosącego pokój i  w y 
zwolenie ludzkości.

Naród po lski ch lub i sig. że to
warzysz S ta lin  charakteryzow ał 
najw iększego polskiego rew o lu 
cjonistę s łow am i pe łnym i n a j
serdeczniejszego uczucia: „K ie 
dy teraz, nad o tw a rtą  trum ną.

, . . , azny F e liks “  z honorem w y -
sinego i ustanowionej przez Ko-  j p e łn ił swe zadanie w  w a lc e "*  
to Polskie organizacji narado- | kon trrew o luc ją .

; . ] Naród po lsk i k tó ry  dziś z ra~
sldm1 nr7„ c iw  w m ó hw m  w ro  1» Polsk,ev mas>r ludowe nie  d a - j dością zapoznaje się z now ym  sRimi przeciw  w spólnym  w ro - (jy  się nabrać na im p eria lis tvcz- ' radzieckim
gom klasow ym  ~ 1 .................... .
wspólne j sprawy 
i narodowe w  
1905 w ykaza ł całą nicość 
k ru c tw o  pepesowskich plo tek o 
rzekom ej n iem ożliw ości współ
dzia łan ia  z rew o lucy jną  Rosją,
0 rzekom ej n iedojrza łości i  sła
bości rosyjskiego ruchu rew o
lucyjnego. .

B an kruc tw o  teo ry je k  pepe
sowskich, bankruc tw o  p o lity k i 
P iłsudskiego i innych  p raw ico 
w ych przyw ódców  PPS, .u ja w 
nione w  całej jaskraw ości w  
św ietle  w ypadków  re w o lu c y j
nych 1905. r „  w yw o ła ło  g łęboki 
fe rm en t w  dołach PPS, dopro
wadziło  w  roku  1906 do roz
łam u w  PPS. K ie row n ic tw o  
przeszło w  ręce tzw. „m ło dych “ , 
powstała PPS-Lew ica, k tó ra  w  
1918 r. połączyła się z S D K P iL
1 weszła w  skład KPRP.

Jaw nie  nacjonalistyczne ele
m enty PPS sku p iły  się w okó ł 
P iłsudskiego w  szeregach' tzw.
P P S -F rakc ji „R e w o lucy jne j“ .
Rozłam w  PPS b y ł zwycięstwem  
po litycznym  S D K P iL , b y ł w y ra 
zem rosnącej s iły  oddzia ływ ania 
re w o lu c ji rosy jsk ie j na rozw ój 
stosunków po litycznych w  P o l
sce.

Rew olucja  1905-1906 roku  b y 
ła  pierwszą w ie lką  próbą ognio
wą, k tó ra  wykazała, że w  pod
stawowych dla losów narodu 
zagadnieniach po litycznych ra 
cję m ia ła  S D K P iL , idąca razem 
z bo lszew ikam i, a n je  PPS, id ą 
ca razem z burżuazją, że w ła 
śnie S D K P iL  reprezentowała in 
teresy i  przyszłość p ro le ta ria tu  i 
narodu polskiego.

D rugą w ie lką  próbą ogniową 
by ła  w o jna  św iatowa, k tó ra  
zdarła m aski z agentur im p e ria 
lizm u, w ykazała nicość i.  fałsz 
haseł socja l-szow in istów , w y k a 
zała, że ty lk o  pod sztandaram i 
rew olucyjnego in te rna c jon a liz 
m u, w  walce, p rzeciw  obu obo
zom im peria lis tycznym , w  walce 
o obalenie panowania w yzysk i-

W spominamy ratą przebytą
ski. dow iedzie li się z głęboką i przez tow . Dzierżyńskiego dro- 
radością. że Rewolucja  Rosyjska ! gę — w ięzienia, katorgę, zesla- 
przyn iosła wolność rów nież ich i nie, Kom is ję Nadzwyczajną do 
ukochanemu przyw ódcy, w ięz ło - W a lk i z K on trre w o luc ją , odbn- 
nemu w  katordze od 1912 roku. dowę zrujnowanego transportu , 
Fe liksow i Dzierżyńskiem u. budowę młodego przem ysłu so-

Poprzez kordony żołdaków  | cja lis łycznego — ma się ochotę 
pruskich i  zasłony dymne scharakteryzować to tętniące 
kłam stw , rozpowszechnianych I energią życie jednym  słowem : 
przez w szystkie  fra kc je  burżua- i G O REJĄCY PŁO M IE Ń ...“
zji,. do ta rła  do polskiego ludu ! .... N ic znaj w y tchn icn ja . n i,
pracującego wiesc o pracy re- ! stroniąc od żadnej szeregowej 
w n ln m n n e ,  praey, walcząc mężnie z trudno-wolucyjne.i Dzierżyńskiego w 
szeregach bolszew ików , a potem 
wstrząsająca ca łym  sta rym  po
rządkiem  wieść o zwycięstw ie 
W ie lk ie j R e w o luc ji Październi
kow ej, o w ładzy robo tn ików  i 
chłopów, o p ierwszych dekre
tach te j w ładzy.

D o ta rły  rów nież do P olsk i sło
wa Dzierżyńskiego, w ypow ie 
dziane w  dn iu  26 października 
1917 r. (starego s ty lu ) w  zw iąz
ku z dekretem  o poko ju : „P ro 
le tar ia t  po lsk i stał zawsze w  
jednym, szeregu z proletariatem, 
rosyjskim. Socjaldemokracja  
Polski i L i tw y  p rzy jm u je  dekret  
z entuzjazmem. Wiemy, że je 
dyną siłą mogącą wyzwolić  
świat, jest p ro le ta r ia t  walczący 
o socjalizm. Gdy socjalizm za-

sciami i przezwyciężając je, od
dając swe siły, całą swą ener
gię spraw ie, k tó rą  mu pow ie
rzyła  pa rtia  — spłonął w  pracy 
w  im ię in teresów  p ro le ta ria tu , 
w  im ię zwycięstwa kom unizm u.

Żeim aj. bohaterze Październi
ka t Żegnaj, w ie rn y  synu p a rtii!

Żegnaj, budowniczy jednośrł 
i potęgi naszej p a r ti i! “

P rzyk ład  pracy i  w a lk i „go
rejącego p łom ien ia“  rew o lu c ji, 
nieustraszonego rycerza Paź
dziern ika, zagrzewał do bezli
tosnej w a lk ; z rodzim ym  fa 
szyzmem i  h itle ro w sk im  oku
pantem po lskich kom unistów , 
bo jo w n ików  PPR, pa rtyzan tów  
A rm ii Ludow ej, żołn ierzy I  i I I  
A rm ii ludowego W ojska F o l

go, M arch lew skiego i  całej 
S D K P iL , p ro le ta r ia t po lsk i w 
znacznym stopniu został uod
po rn iony na truc iznę  nacjona
listyczną i  w  masie swej na zew

w b re w  szow inistycznej nagonce i  P P S -Lew icy s taw ił
— - i ____ . -;i_ -• czoło P P S -ow skim  wezwaniom

t r ium  f  uje, zgnieciony postanie | skiego.
kap ita l izm  j  zniesiony ucisk na-  j Postać Feliksa Dzierżyńskiego 
rodowy“ . pjest symbolem bra te rs tw a p o l-

Rewolucja P aźdz ie rn ikow a ., sko-radzieckiego, jest niedo.ści- 
waczy, można było  b ron ić  in te - 1 w a lka  robo tn ików  i chłopów ra -  j gn ionym  wzorem dla na jie p - 
resów ludu  pracującego i  w o ł-  dzieckich o pokój, o prawa na- [ szych' p a trio tó w  Polski Ludow ej 
nosci narodów. rodów, o socjalizm , w yw a rła  po- w  pracy nad rea lizacją  naszych

-j- teżny w p ły w  na rozw ój w a lk i ; w ie lk ich  p lanów  gospodarczych,
W yzw olony naród po lski ch lu - i :' ł 3S0we.i w  całym  świecie, a . w  walce przeciw  k o n trre w o lu - 

b i się tym , że dzięki d ługo le t- zwłasz,czf  Polsce, k tó re j k ia -  jc jrjnym  agenturom  im peria lizm u 
n ie j p racy i  walce D zierżyńskie- ... «  * Ł ' -

ze strony PPS głosiła i  n ieu
gięcie rea lizowała podsta
wową zasadę najściślejszego [ 
sojuszu klasowego polskich i 
rosy jsk ich  pro le tariuszy w  w a l
ce przeciw  po lsk im  i rosy jsk im  
w yzyskiwaczom , w  walce o so
cja lizm .

Bohaterska . w a lka  S D K P iL , 
toczona pod przewodem Róży 
Luksem burg, Ju liana M a r
chlewskiego, Feliksa D zierżyń
skiego, w a lka  o obalenie caratu 
i zw ycięstw o rew o lu c ji w  całym 
im p eriu m  rosyjsk im , m ia ła  za
sadnicze znaczenie dla socja l
nego i narodowego wyzw olenia 
ludu polskiego, to row ała drogę 
do niepodległości narodu, była 
rzete lną służbą narodow i.

*
F e liks  Dzierżyński, sławny 

wódz S D K P iL , dobrze zasłużył 
się k lasie robotniczej i  całemu 
narodow i po lskiem u przez swą 
niestrudzoną działalność nad 
w ychow aniem  rob o tn ików  po l
skich w  duchu p ro le ta riack ie 
go in te rnac jona lizm u, nad w y 
kuciem  klasowego braterstwa 
b ro n i z p ro le ta ria tem  rosy jsk im , 
przez swą bohaterską w a lkę  
przeciw  cara tow i i  w yzysk iw a
czom, w . pierwszym  rzijdzie 
przeciw  rodzim ym  po lsk im  w y 
zyskiwaczom, wrogom  ludu, 
zdra jcom  narodu.

D zierżyński stanow i wspania
ły  wzór pro le tariackiego in te r
nacjonalizm u, a życie jego jest 
ja kb y  uosobieniem w spólnoty 
losów h is torycznych i b ra te r
stwa b ron i polskiego i  ro s y j
skiego p ro le ta ria tu , jest po
tw ierdzeniem  sta linow skie j te
zy, że nie można być patrio tą ,

do poparcia k rw a w e j aw antu ry 
legionowej Piłsudskiego, do po
parcia im p e ria lis tó w  austro -n ie- 
m ieckięh.

Faszyści spod znaku p iłsud - 
czyzny j ich różnego rodzaju a- 
gentury , wodzow ie PPS i  wszel
kiego autoram entu socja l-opor-

sa robotnicza w  długole tn ich j w  walce o szczęście, ro z k w it i 
wspólnych bojach zacieśniła so- j siłę Polski, o pogłębienie p rzy - 
jusz i bi a te is tw o z klasą robo t- \ iaźni polsko - radzieckie j, o 
niczą Rosji. zwiększenie naszego narodowego

Zw ycięstw o R ew o luc ji Paź- i w k ładu  w  w ie lk ie  m iędzynaro- 
dz ie rn ikow e j, stanowiącej n a j-  i dowe dzieło obrony pokoju i po- 
donioślejszy przełom  w  całej h i-  [ stepu.
sto r ii ludzkości, rozb iło  zaciekle W  75-tą rocznicę urodzin n a i- 
w rogą Polsce im peria lis tyczną  | większego polskiego rew o luc jo - 

1 burżuazję rosyjską, pociągnęło ; r.is ty serdeczne rrwśli i uczucia 
za sobą rew oluc ję  w  Niemczech j m ilionów  pa trio tów  polskich 
i- A u s tr ii,  przyn iosło  m epodle- | biec będą ku legendarnej posta- 
g.osć rów nież narodow i po lsk ie - j ci Feliksa Dzierżyńskiego, k tó ry

całe swe życie pośw ięcił zw y-
W ypadk i rew o lucy jne  1917 — jc ięstw u re w o lu c ji socja listycz-

............ ...... ........ roku  w ykaza ły  z jeszcze j nej, na jle p ie j służąc tym  samym
tun iśc i, a wśród n ich  rów nież 1 n '.z rok  1905» i rok  spraw ie w yzw olen ia  własnego
socja l-nacjona liśc i z g ru p k i Go- 11 , ’ że jedyn ie  słuszną drogę ] narodu.

bowal
legendę
podległościowej, ja ką  m ia ły  to
czyć legiony Piłsudskiego.

Zarów no fa k ty  h is to ryczne ,jak 
i dokum enty dem askują nęcnny 
fałsz tych faszystow skich legend. 
A w a n tu ra  legionów, rek lam ow a
nych przez PPS i  burżuazję ga
licy jską , organizowanych u bo- 
ku  .im peria lis tycznych a rm ii A u 
s tr ii i  .N iem iec, zakończyła się 
ca łkow itym  i  haniebnym  ban
kructw em .

Bez echa przeszły w  Polsce 
wezwania s tronn ic tw  bu rżuazy j- 
ńych, począwszy od PPS, aż 
do. konserw atystów  g a lic y j
skich, p róbu jących  rek lam o
wać „dobrego“  Franciszka 
Józefa i  napędzić rek ru tó w , kon
do tie row i im peria lizm u , awan
tu rn ik o w i i zdra jcy  narodu. P ił
sudskiemu. Darem nie Parlam en
tarne K o ło  Polskie w  W iedniu 
zapewniało i  zak lina ło  w  k rw a 
w ym  sie rpn iu  1914 roku : „Szla
chetny Monarcha tego państwa, 
pod którego spraw ied l iw ym i i 
m ądrym i rządami część naszego 
narodu mogła przez pół w ieku  
rozw ijać i  mnożyć polskie siły  
narodowe i  cala jego potężna 
Armia, ruszająca do boju o n a j
wznioślejsze ideały ku l tu ry ,  pa
trzą /ń a / i ia r ó d  polski, ja k  na

ski i jego pa rtia  pozostali z a - , parciu o pomoc i p rzyk ład  
wsze w ie rn i hasłom in te rna c jo - ZSRR. przekształcający s"ię w  
na lizm u, a sprawę wyzw olenia ; naród socja listyczny, coraz glę~ 
narodowego w iąza li n ierozer- b ie j rozum ie w ielkość żvcia i 
w a ln ie  ze zwycięstwem  rew o lu - j h istoryczne / znaczenie Feliksa 
c ji p ro le ta riack ie j, ze z w y  cię- Dzierżyńsk/ego, w ie lkość p ło 

miennego in te rnac jona lis ty  i pa-stwem  Lenina i bolszewików.

Naród po lsk i ch lub i się i  za
wsze będzie się chlubić, że w ie l
k i Polak, Fe liks Dzierżyński, 
zna jdow a ł się wśród n a jb liż 
szych p rzy jac ió ł i  towarzyszy 
w a lk i genialnych wodzów rew o
lu c ji, Lenina i S talina.

triot.y, o k tó rym  tak p iękn ie i 
głęboko m ó w ił towarzysz B ie
ru t:

„F e liks  D zierżyński — (o du 
ma polskiego ruchu rew o lucy j
nego. .

To wzór w ie lk iego p rzy 
wódcy. bohaterskiego bo jow n ika

Naród po lski ch lub i się tym , j ' genialnego organizatora.
że obok Dzierżyńskiego w a lczy- To kon tynua to r najp ięknle.l- 
l i  o zwycięstwo W ie lk ie j Rewo- szych tra d y c ji polskich w a lk  
lu c ji rosy jsk ie j s ław ni rew o lu -  ̂ w olnościowych, 
c jon iśc i polscy7, Ju lia n  M a r- To wspaniała postać re w o lu - 
chlewski, B ron is ław  W esołow- eion isty, związanego na śm ierć i 
ski, zam ordowany przez zb irów  W «  z ideą i w a lką  epoki pro- 
P iłsudskiego w  1919 r „  W incen- ie ta riack ie j.
ty  M atuszewski, zam ordowany 
przez ka tów  b ia łogw ardy jsk ich . 
tysiące innych członków 
S D K P iL , PP S -Lew icy, p a r ty j
nych i  bezparty jnych rob o tn i
ków  i  chłopów polskich, k tó rzy  
na wezwanie Lenina i  D zierżyń
skiego fo rm ow a li Czerwony 
P u łk  W arszawy, P u łk  Lube lsk i. 
M iń sk i, S iedlecki, S uw alsk i i 
w ie le innych po lskich w o jsko-

To uosobienie wykutego w 
walce bra terstw a polskich i ro
sy jskich robotn ików .

To symbol in te rnacjona lizm u 
rewolucyjnego, przepojonego pło
m iennym  patriotyzm em , żarem 
poświęcenia i potężną wolą czy
nu w  walce o zwycięstwo ko
m unizm u.

Uczmy się czcić i naśladować 
Feiiksa Dzierżyńskiego'“

A b y ś m y  by l i  coraz bogatsi  i s i ln ie js i
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Ś w ie tlica  PGR w  Ligocie, ze
spó ł K rapkow ice, pow o li się za
pełnia. N astró j jest uroczysty, 
ludzie  m ów ią szeptem. Dresz- 
czekowa nie może jednak opa
nować głosu i  dz ięk i tem u nasz 
korespondent słyszy, ja k  t łu 
maczy sąsiadce: „F ro n t Na
rodow y to ja k  i  ty , i nasz 
k ie ro w n ik  U rban iak, i t ra k 
torzyści, p a r ty jn i i n iepar
ty jn i,  no wszyscy, co pracują. 
N awet kob ie ty, co są ty lk o  w  
domu przy dzieciach... A  teraz 
wszyscy będziemy się zobowią
zywać, to bogactwa będzie w ię 
cej.“  Sąsiadka k iw a  głową ze 
zrozum ieniem . „O j dużo tego 
bogactwa by ło  daw n ie j, ty lko  
n ie  dla nas. Żeby się nie odm ie
n iło , to by m ój E ry k  teraz za 
pastucha b y ł u grafa. A  dziś 
— to takiego W incentego K a ł-  
m uka, co na trak to rze  jeździ, 
do K rako w a  zaw ieźli, żeby sobie 
św ia t obejrza ł.“  N ie  spostrze
g ły  się kob ie ty, k ie d y  w łaśnie

W incen ty  K a łm u k  p rze ryw a 
nym  ze wzruszenia głosem za
czął opowiadać o dożynkach, o 
Now ej Hucie. —  „Jeszcze n igdy 
nie w idz ia łem  tak ie j dum y w 
ludziach, ja k ie j uciechy z og lą
dania tych nowych domów, ta 
k ich  fa b ry k  i maszyn, tak ich  
s tro jó w ,, a Prezydent B ie ru t też 
ja k i b y ł zadowolony, wszyst
k im  rękę podawał i  uśm iechał 
się do mnie. I  dlatego ja, W in 
centy K a łm uk , popraw iam  swo
je  zobowiązanie B ie ru tow sk ie  i 
P ierwszom ajowe, że m ia łem  
w ykonać 1600 ha do 1 stycznia 
1953 roku , to na m oim  starym  
Landsdorfie  zrobię te 1600 ha 
do 1 g rudn ia  i  zaoszczędzę 3 
rem onty trak to ro w e  i  15 procent 
p a liw a “ .

. K a ro l Liszek z ro b i' 118 p ro 
cent no rm y na Zetorze, Em il 
Dreszęzek zobowiązał się 3- 
m etrow ym  siew nik iem  konnym  
obsiać dziennie 10 ha, zamiast

ja k  dotąd 7 ha i skrócić siewy i robót sezonowych pracow ały. I
zimowe o 4 dn i.

W  im ie n iu  10 kob ie t — żon 
p racow n ików  m a ją tku  zabrała 
głos w łaśnie Dreszczekowa: — 
„M y  żony rob o tn ików  PGR 
m a ją tku  L igota , k tó ry  p ie rw 
szy w  okręgu zakończył żniwa 
i  podo ryw ki, zasiał ponad plan 
poplony —  jesteśm y dumne z 
naszych mężów. Żeby im  było 
ła tw ie j i  żeby utrzym ać honor 
naszego m a ją tku  będziemy 
pracować codzień przy w yko p 
kach, każda po 4 godziny, i w  
ta k i sposób zbierzemy ziem nia
k i z 25 ha nie w  15 dni, aie w 
8. Ażeby uczcić św ięto W ybo
rów  w szystkie razem w y p ra 
cu jem y 600 godzin i jeszcze d la 
tego* chcemy pomagać, bo do
brze tu  o nas dbają. W yrem on

podoba nam się, że teraz u nas 
kom bajn  jest do buraków . K ie 
ro w n ik  zespołu b y ł tu  przed 
tym  forna lem . To znaczy, że 
k ie ro w n ik  nie m usi się w  pań
sk im  domu rodzić, ty lk o  każ
dy może być k ie row n ik iem  ja k  
sobie dobrą pracą i rozumem 
zasłuży. A  nasz gra f, cośmy na 
niego pracow ali, m ia ł za nic; 
niech on wie. że on ju ż  tu ta j 
n igdy nie w ró c i żeby nawet A -  
denauer i  sam T rum an stanę
l i  na g łow ie.“

Padają zobowiązania jedno 
za drugiem . C h lew n ik  A n ton i 
G ram ała, sekretarz oddziałowej 
o rgan izacji p a rty jn e j w raz ze 
swoją brygadą da rocznie z 2 
m io tów  od m aciory 19 prosią t

to w a li nam mieszkania. A le  j zam iast 14, podwyższy wagę 
jeszcze pow inn i zrobić żłobek j odsądzanych prosią t o 600 gra- 
i przedszkole, to  wszystkie ko - ! mów. Brygadziści i  tra k to rz y - 
b ie ty  będą co dzień w  czasie | ści zobow iązują się zakończyć

I om ło ty  do 20 listopada, oborn ik  
i wyw ieźć i  zaorać przed te rm i-  
| nem. Zm niejszyć w  przyszłym  
] roku zachwaszczenie buraków  
! cukrow ych o 50 pręcent itd .

! „Z jednoczeni we Froncie N a- 
j rodow ym , na cześć wyborów7, 
j nr cześć X IX  Z jazdu w ie lk ie j 
naszej przew odniczki W KP(b), 
robo tn icy  i  pracow nicy PGR 
w o jew ództw a opolskiego po
de jm u jc ie  i w ykonu jc ie  zobo
w iązania, ażeby chleba, m le
ka i mięsa by ło  coraz w ięcej 
d la  k lasy robotniczej, aby co
raz w ięce j by ło  fab ryk , m a
szyn i kom bajnów , abyśm y by
li  coraz bogatsi i s iln ie js i i b y - 

j l i  podporą dla przy jac ió ł, a b y  
| nasza siła by ła  przestrogą dla 
| h itlerowców7 i faszystów“  —- 
! ta k im  wezwaniem zakończyli 
| p racow nicy PG R -L igo ta  swoje 
i zebranie.
i G USTAW A SI U CI A K

v
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C zy te ln icy  i korespondencji piszą
Brygada im. Hibnera 

zasłużyła na przyjęcie do ZMP
'  V7 dn iu  30.V I I .52 r., na ze- | Odpowiedź kandydatów  na 
b ran iu  kola ZM P  przy W ydzia- | zapytanie, dlaczego wstępują 
le E lektryczno - O krętow ym  j  do ZM P. brzm ia ła : „Z rozum ie- 
Stoezni G dańskie j, przyjęto do ! liśm y. jak  się op iekuje Polska 
organ izacji nowych m lodzieżow- j  Ludowa młodzieżą i ja k ie  je j 
cow, którzy w yroś li w akc ji ! stwarza m ożliwości rozw oju o-

Obszar Triestu — baza wojenna
imperializmu

raz ja k ie  sa w zamian obo- 
postanowiła [ w iązk i m łodzieży, i pragniem y 

W. j  wspóln ie w  szeregach ZM P pra
cować i budować naszą O jczy
znę“ .

d la- 
ZM P 

Jan 
„n a j

p ie rw  chcieliśm y zasłużyć na 
tak w ie lk i zaszczyt i zdobyć

przedzlotowej.
W szeregi ZM P 

w stąp ić cała brygada im.
H ibnera , k tóra zwyciężyła we 
w spółzaw odnictw ie przedzloto-
w y m  z brygadą m łodzieżową ; Na pytanie zebranych, 

tjażn i Polsko - Radzier- j czego nie w s tą p ili doim . Przyjaźń
k ie j ze Stoczni Szczecińskiej. Po 
Żiocie przystąp ili m łodzi hibne- j W ilińsk i 
row cy do dalszego współzawod
n ic tw a  i naw iązali kon takt z

wcześniej, brygadzista 
odpow iedział:

l(l<ini Galica

x, too bowiem jest jedynym  ¡nawet n iezbyt p rzy jemne s tw ie r-  
S łowenców i ; [5iniejaCy m w  ie j strefie por-  j  dzenie, że w  obecnej c h w i l i  m ia-  

ię rk ie  m o ca r-l tem p o pa trze n ia “ . **° nasze jest p ra w d z iw y m
Nie na tvm  kończy się je d - | . .przyczółkiem wojennym . Jo  t

m łodzieżową brygadą z Fabryk i j  zaufanie kolegów“ .
W głosowaniu jednom yśln ie I 

przy ję to  h ibnerow ców do orna- j 
nizacji. R O M U A LD  K O TŁÓ W  

Gdańsk

„U rsus“ .
K o le jno  złożyli życiorysy bry

gadzista Jan W iliń s k i oraz po 
zostali członkow ie brygady.

Jeszcze* o złym słsisunbu fiu pac cntńw
23 lipca br. wieczorem uleg- , wychodził z gabinetu, poprosi

łam  na u licy  w ypadkow i, wsku- | tam go o pomoc, odpowiedział, 
tek  którego doznałam obrażenia j że nie ma czasu, ale że opa-

B io rąc pod uwagę, że obszar 
T ries tu  zam ieszkały jest przez 
różne narodowości, a w  szcze- | 
gółności przez " *  : 1
W łochów, zwyc 
stwa postanow iły  w  trak tac ie  
poko jow ym  zaw artym  z W io 
chami, że z dn iem  15 września 
1947 r., t j.  od c h w ili wejścia 
w życie tego tra k ta tu , p o w ita 
nie  wolne te ry to r iu m  T r ie 
stu.

Jak w iadomo, tra k ta t poko
jo w y  z W iocham i przew iduje, 
że W olny Obszar T ries tu  po
w in ien  być zneutra lizow any, 
zdem ilita ryzow any i adm in i- 

j s trow any zgodnie z postano- 
I w ien iam i s ta tu tu  tego Obszaru.

nak ro la T ries tu w  agresyw - ; 
nych planach im peri 
m erykańskiego.

Im p e ria ’ iści am erykańscy 
m ontu ją  pospiesznie na po łud
niu Europy blok, do którego 
wciąga ją Turc ję , tito faszystow - 
ska Jugosław ię i Grecję. B io t

Ift io  innego jest przyczyną, dla 
ia lizm u a- k tó re j w  Trieście zna jdu je się 

sojuszniczy rząd wo jskowy, k tó 
ry  okupuje miasto".

W prostym  języku  wszystko 
to razem oznacza, że T rie s t sta
now i k luczową pozycję w  a- 
roerykańskich planach agresji

. . , . . *. ¿o Dozvcia przyczółka wojenten skierow any jest przeciwko ; «  w o a  „uńnn
B u łg a rii, R um un ii, A lb am i
W ęgrom i ZSRR. Ponadto im - j 

i  peria liśc i am erykańscy czynią | 
, , , . ! gorączkowe w y s iłk i celom

K tó ry  zapewnia ludności p ia  wmontowania w  k ra jach  B li-  
wa dem okratyczne i podstawo- j  sk.;eg0 5 • Środkowego Wschodu 
we swobody obyw ate lsk ie  | j-jioku, skierowanego przeciw

I T ra k ta t p rzew idyw a ł, ze 
I da Bezpieczeństwa ONZ

Ra- b lisko-w schodn ie j i środkow o-

rę k i. Całą r.or z 
n ie  m ogłam  spać.

Następnego dnia udałam się 
do naszego pocztowego am bula
to rium . gdzie dostałam skiero
w an ie  do ch irurga , do am bula
to riu m  przy ul. P ięknej 24.. z u- 
wagą, że ze względu na nagły 
wypadek mam być przyjęta bez 
ko le jk i. N iestety, w am bulato
riu m  urzędniczka odm ów iła m i 
w ydan ia  num erka oświadczając, 
żc nie jestem z ich rejonu.

Poszłam wobec tego do ośrod
ku zdrow ia przy ul. Jasnej.

Na Jasnej (o godz. 11,50) u- 
rzędniczka rów nież odm ów iła 
n ii w ydan ia  num erka, dodając, 
że mogę na jw yże j pójść na gó
rę  do ch iru rga , może mnie 
p rzy jm ie  m iędzy operacjam i

powodu bólu | tru n k i będzie rob iła  druga zmia- 
i na Jego następczyni w łaśnie 
| wchodziła do gabinetu Z w ró 

ciłam  sie do niej. ale odm ów i- 
| >a mi udzielenia pomocy, tw ie r- 
I dząc. że i tak ma dużo pa- 
I cjentów.

D o p e ro  gdv wyszedł osta t
n i pacjent, weszłam do gabi-

m ianować gubernatora Wolne 
g ,■ Obszaru T ries tu , oraz że 
zwołane bedzie Zgromadzenie 
Kon ~ tvtucyjne i opracowana 
będzia konsty tuc ja  Na mocy 
tra k tą tu . po up ływ ie  135 rim 
od c h w ili m ianowania guber
natora w szystkie wojska obce 

I m :ałv. być wycofane z W olne-

ma i az ja tyck ie j gran icy ZSRR. Nie

netu. Siostra nie py ta jąc  mnie | -r0 obszaru T riestu.
o n ip  przy łoży ła  opatrunek, a 
następnie zaczęła m i w y p is y 
wać skierowan e na prześw ie t
lenie.

Gdy w ychodziłam  z ośrodka 
zdrow ia była godzina 10.40.

Następnego dnia udałam  się 
do am bula torium  przy ul. M a
riańskie j.

I dopiero tu ta j, choć nie je 
stem z tego rejonu, o trzym ałam  

! ekstra numerek i zostałam bez
Pod d rzw iam i gabinetu cze- I ko le jk i przy ję ta  przez lekarza, 

kalam parę godzin bez skutku, k tó ry  w yda ł m i p ilne skierow a- 
Ponieważ ręka puchła i bolała : nie na prześwietlenie. Rentgen 
m n ie  coraz bardziej, (była już ; w ykaza ł pęknięcie kości. W lo- 
godzina 14.45), zw róciłam  się do | żono m i rękę w  gips na cztery
starszej p ie lęgn ia rk i, k tóra po
radziła  m i da le j czekać na ch i
rurga. Gdy wreszcie lekarz

tvgodnie.
Z O F IA  SKO W R O Ń SKA 

Warszawa

Jak w iadomo. im peria liśc i 
anglo .  am erykańscy systema
tycznie ła m a li i łam ią nadal 
um ow y dotvczące obszaru T r ie 
stu. W ykorzystu jąc bezprawną 
okupację tego obszaru prze
kszta łc iły  go w bazę wojenną, 
odgryw ającą kluczową ro lę w 
:cb agresywnych pianach w o
jennych.

Bez Triestu jako bazy wo

należy rów nież zapomnieć o 
I -ta le  rozbudow yw anych przez 
I okupantów  am erykańskich ba- 
! zsch w o jskow ych w A u s tr ii.

We wszystkich tych przygo- 
towaniach wojennych T riest 
zajm ie poważną pozycję. Na 
le ry to r iu m  wszystkich wyżej 
w yliczonych k ra jó w  dokonują 
się prace o charakterze w o j
skowym . budu je się i rozbudo
w u je  lo tn iska , po rt} ', szosy 
strategiczne itp .

„ Innsb ruck  — podaje agencja 
.United Press“  — obecna sie- 
I r iba dowództwa francuskiego  
w Austr i i ,  stanowi g łówny o- 
środek am erykańskie j l i n i i  za
opatrzenia idącej z T r ie s ty “ 
W łaśnie w ^  Trieście następuje 
połączenie agresyw nej lm ń

W S T O L I  C  Y

jenne j  — pisze tries teńsk i ..Il j  m ontow anej w  ' N iemczech za- 
t.avora to re “  —

nego spraw ia, iż T ries t okupo
wany jest przez w o jska anglo- 
ąm erykańslrie , w b rew  um owom  
m iędzynarodow ym , w b rew  in 
teresom ludności T ries tu , w brew  
interesom  pokoju w  Europie.

O kupacja T ries tu  przez w o j
ska anglosaskie jest rów nież 
przyczyną, dla k tó re j im p e ria 
liśc i am erykańscy sabotują za
w arc ie  tra k ta tu  pokojowego z 
repub liką  austriacką. Stałe i u - 
porczywe łam anie k la u zu li t ra k 
tatu pokojowego z W łocham i 
w  spraw ie Obszaru T ries tu , o- 
raz sabotowanie zawarcia tra k 
ta tu  państwowego z A us trią  
służy im peria lis tom  am erykań
skim  do przekształcania po
łudn iow ych  i naddunajskich 
re jonów  Europy w  bazę w o jen 
ną

Jak w iadom o, po’ ity k a  ame
rykańska w  spraw ie T ries tu  
polegała dotychczas na szan
tażowaniu W łoch i czynien iu 
przyrzeczeń Jugos ław ii odno
śnie przyszłości T riestu . Im 
pe ria liśc i am erykańscy i  an
gielscy s ta ra li sie p rzy  pomocy 
fa łszyw ych ob ie tn ic  udzie la

ne“  — nie do pomyśle- i rhodn ich  i A u s tr ii z un ią  m on- ; nych rządow i w łoskiem u, przy 
, u ja k ik o lw ie k  plan i towana na Bałkanach i  na B li-  równoczesnym popieran iu pre- 
<voiennuch w strefach  sk im  Wschodzie. tens ji T ito  w yg ryw ać sprąwę

Ani ijaśniry, ani nil po w in i zi
:adv G azownictw a O kręgu , trzym ania odpisu p lecen ia  up ły- 
ińskiego wvstaty w  dn iu nęły tygodnie zam ówiony agre-

Zakład
Szczecińskiego 
2 lutego br. do C entra li Sprzę
tu  Pożarnego. Ratunkowego i 
Ochronnego, H urtow n ia  w  B yd
goszczy, zam ówienie na dostawę 
gaśnicy.

W dn iu 10 marca Zakłady 
G azownictwa Okręgu Szczeciń
skiego o trzym a ły  z C entra li 
Sprzętu — H u rto w n ia  w  B yd
goszczy, odpis zlecenia sk ie ro
wanego do Spółdzie ln i Pracy 
„M e ch a n ik “  w  Bytom iu.

Jednakże, m im o że od o-

uia bylb  
działań wo jennych w strefach  
alpejskich północno - wschod
nich Włoch, po łudniowej A u 
s tr i i  lub . północno - zachodniej 
Jugosławii Na Trieście opiera-  

I ją sie wszelkie możl iwości ma-  
\ newrowania. budowy okopów i 
. umocnień w  tym  okręgu.

„Wolne T e ry to r ium  Triestu  
— pisze reakcy jny  „ I I  G io rna- 
le d i T ries te “ — jest jedną z 
najdrażliwszych i  na jw a żn ie j
szych pozycji  k luczowych w  o- 
bronnym  (czytaj agresyw nym ) 
systemie zachodnim... Mozę być

dla głębszego jeszcze uzależnie
nia Rzym u i  Belgradu od W a
szyngtonu, a jednocześnie dla 
umocnienia okupac ji T riestu.

W raz z postępującym  na
przód opanowaniem  W łoch i 
Jugos ław ii przez im peria lizm

gr.t nie nadchodził.
Zakłady G azownictw a O krę

gu Szczecińskiego piszą pisma i 
m on ity  — ale bez echa. bo do 
te; pory nie ty lk o  nie o trzym a
ły  zamówionego agregatu. a'e 
zatówno H u rto w n ia  w Bydgosz
czy. ja k  i Spółdzie ln ia Pracy 
..M echanik“  nie raczyły nawet 
odpowiedzieć na przysyłane im 
pisma ponaglające.

Z E N O >  JA R K IE W IC Z  
Szczecin

/
\ a w i  pracownicy służby zdrowia

Jak u pry walnym sklepiku
M agazyn ier z WSS Żo libo rz  ■ 

rre zgodził się, m otyw u jąc od- ■ 
mowę tym . że kiedyś nie o trzy 
mał p iw n icy  od magazyniera z 
Mokotowa.

Przez osobisty antagonizm j 
spółdzielnia poniosła poważne | 
stra ty , ponieważ wóz n r 51 po j 
półtoragodzinnym  postoju po

Dnia l . IX .  dyrekc ja  WSS 
M oko tów  wysła ła samochód nr 
boczny 51 na bocznice ko le jo
wą, celem rozładowania wago
nów z ziem niakam i. Na bocz
nicy stało 7 wagonów. P ie rw 
szy i ostatni wagon przezna
czony by ł dla dy re kc ji WSS 
Ż o libo rz, środkow e wagony b y 
ły  dla dz ie ln icy  M okotów.

Bocznica ta nie nadaje sie 
do rozładunku k ilk u  wagonów 
jednocześnie. Z dzie ln icy Żo
lib o rz  nie by ło  samochodów, 
trzech ludzi rozładowyw ało 
z iem niaki z pierwszego wago
nu do w orków . Wobec tego 
m agazynier d y re kc ji WSS Mo
ko tów  poprosił magazyniera z 
d y re k c ji WSS Żoliborz, aby ze
z w o lił mu rozładować ostatni 
wagon, do którego b y ł ła tw y  do
jazd, ponieważ na rozładunek 
czekały 4 samochody i 12 ludzi.

jechał w raz z trzema ludźm i uo ; 
bazy, a trzy  samochody p ryw a t
ne z ludźm i pozostały na m ie j
scu. O bliczm y s tra ty : 2 godz. 
bezproduktyw nej pracy samo
chodu WSS i 3 samochodów 
pryw atnych , (które nie paiąc | 
benzyny, nie zużywając s iln ika  
muszą być opłacano) plus 9 ro
botników . W idzim y wiec. że j 
drogo kosztował WSS upór ma- j 
gazyniera z żo iibo rsk ie j dy re k - . 
c i -S TA N IS ŁA W  F IJA ŁK O W S K I

Warszawa

A bso lw entk i Państwowej Szkoły Pie lęgniarstwa Dziecięcego wW arszawje składają egzaminy  
dyplomowe. Na zdjęciu: słuchaczki szkoły Eugenia Sobańska i  A leksandra Karm a lska  demon

s tru ją  na la lkach sztuczne karmienie „now orodka "  Foto CAF _  p iw o Ns k i

am erykański coraz częściej w y 
suwane zostały p ro je k ty  po
dzia łu Obszaru T ries tu  m iędzy 
faszystowską Jugosław ię i 
W łochy, celem wzm ocnienia 
południow ego skrzyd ła agre
sywnego paktu  atlantyckiego.

„T en  podział Wolnego Obsza
ru  Tr ies tu  — czytam y w  nocie 
radzieck ie j do trzech zachod
nich m ocarstw  z dn ia 17.X I  
1951 r. — ma na celu przysto
sowanie zasobów m ater ia lnych  
i rezerw ludzkich obszaru do 
potrzeb wo jennych p lanów b lo
ku at lantyckiego i  uczynienie  
z re jonu T r ies tu  stałe j bazy w o 
jennej Stanów  Z jednoczonych i 
W ie lk ie j B ry tan i i " .

W  ostatn ich czasach, w  zw ią 
zku z m ontow aniem  b loku  w o
jennego Jugosław ia — G recja— 
T urc ja , p rzy  n ieo fic ja lnym , 
lecz- fak tycznym  udzia le A u s tr ii 
W aszyngton chce szybko z l i
kw idow ać sprawę T ries tu  w  
ic e ru n k u  podziału jego te ry to 
rium . Celem te j operacji jest 
wzm ocnienie pozycji faszystow
sk ie j Jugos ław ii w  b loku b a ł
kańskim , w  k tó ry m  sztab ame
ryka ń sk i p rzew idz ia ł dla T ito  
na jba rdz ie j p row okacy jną  rolę. 
D y re k ty w y  dla  T ito  i De Gaspe- 
riego w  te j spraw ie zaw iózł 
osobiście am erykańsk i sekretarz 
a rm ii F rank  Pace. k tó ry  prze
p row adz ił ub. m iesiąca k o n tro 
lę wszystkich państw  a tla n 
tyck ich . y

B y ło by  oczyw iście niesłusz
ne uważać, że utw orzen ie  
b loku  jugosłow iańsko — grecko 
— tureckiego przynosi ze sobą 
konsolidację pozyc ji am erykań
skich w  po łudn iow e j Europie. 
P rzy u tw orzen iu  tćgo b loku 
stanęło przed im peria lizm em  
am erykańskim  zagadnienie, czy 
w łączyć do tego b loku  W ło 
chy. W łączenie zaś W łoch do 
tego b loku  postaw iło  zagadnie
nie k to  ma odegrać k ie ro w n i
czą ro lę  w  ty m  b loku : Jugo
sław ia czy W łochy? W aszyng
ton postaw ił na Jugosław ię z 
podobnych względów z ja k ich  
postaw ił na h itle ro w ców  w  d y 
lemacie F ranc ja  — Niemcy. 
W iochy będą tymczasem w ię 
zione na łańcuchu, k tórego ko 
niec trzym a adm ira ł Carney z 
siedziba we F lo renc ji.

U tw orzen ie  b loku  ba łkańsk ie 
go nie konsolidu je , lecz prze
c iw n ie  pogłębia sprzeczności 
m iędzy im peria l ¡styczne.

„B y ło by  dla Włoch ciężkim  
ciosem — pisze rea kcy jn y  dzien
n ik  rzym sk i „T em po“  — gdy
by doszło do sku tku  porozu
mienie wo jskowe jugos łow iań
sko — grecko — tureckie, k tó 
re mogłoby sie rozciągnąć az 
do Wiednia, podczas gdy W ło 
chy, w  związku z problemem  
T r i e s t u ,  t rzym a łyby  się na u- 
boczu".

Oczywiście reakcyjnem u p is
m u chodzi nie o W iochy, 
ani o in teres narodu w ło 
skiego. ale o cios dla rzą 
du De Gasperi, na jba rdz ie j 
służalczego rządu am erykań
skiego wśród wszystk ich wasa
lów  am erykańskich. W in te re 
sie bow iem  narodu w ło sk ie 
go i  innych  narodów Europy 
leży przekreślen ie  w sze lk ich  
agresywnych b loków , m on to 
wanych przez im p e ria lis tó w  
am erykańskich  na Bałkanach, 
leży zaprzestanie im p e r ia li
stycznych m ach inac ji w okó ł 
T ries tu .

BUDUJEMY
socjalistyczną Warszawą 

dla pokoju i szczęścia 
Narodu

Z o b ow iązania bud o w I a n y c b 
warszawskiego za g M>ia

Zbliżające się w ybory  do Sej
mu i X IX  Zjazd W K P  (b), god-

" " i “ »1
114 nowych izb i b lisko 750 

tysięcy zło tych oszczędności na
nie uczczą ludzie warszawskie- robociźme i m ateria łach ,o

zobowiązania załogi M D M , któ
re podjęło ponad 2 tysiące ro -go zagłębia budowlanego. Na 

Del robo tn ików  z hu t i fab ryk  
odpow iedzieli oni podjęciem 
nowych, cennych zobowiązań 
produkcyjnych.

Do c h w ili Obecnej ponad 70 
procent załogi na jw iększe j bu
dowy sto licy — M uranow a i M i
nowa podjęło już  zobowiązania, 
k tó re  dadzą dodatkową produk
cję w artości 27.500 roboczogo- 
rtzin. Zespoły m ura rsk ie  te j bu
dowy postanow iły wygospoda
rować 39 tysięcy sztuk cegieł, a 
zespoły ciesielskie zaoszczędzić 
51 m etrów  sześciennych drze
wa budowlanego.

botn ików . Cenne zobowiązania 
podję li rów nież budowniczow ie 
warszawskiego M etro, k tó rzy  
postanow ili przyspieszyć roboty 
ziemne w  szybach i tunelach 
ko le i podziemnej.

B lisko 500 robo tn ików  budow
lanych przystąp iło  do rea lizac ji 
zobowiązań produkcy jnych  na 
M łynow ie . Przyspieszą one od
danie do użytku dićóch w ie l
k ich b loków  m ieszkalnych. Za
łoga Ochoty podjęła czyn pro
dukcy jny , k tó ry  da dodatkową 
produkcję  wartości 213.625 zło
tych. (z)

P ra co w n i c y  W Z P O -2 
m ają  w łasną szko łę

W  W arszawskich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego nr. 2 
w  bieżącym ro ku  została o tw a r
ta szkolą podstawowa dla p ra 
cow ników  tych zakładów.

W  szkole czynne są k lasy 4, 
5 i  6. W śród uczennic i  ucz
n iów  jest w ie lu  by łych  an a lfa 
betów. 16 uczniów  k lasy siód
m ej p racow n ików  W ZPO-2 u-

częszcza do szkoły podstawowej 
dla dorosłych p rzy  u l. K o rde 
ckiego, gdzie korzys ta ją  z pra
cow ni naukow ych.

N auka w  szkole zakładowej 
odbywa się rano lu b  po po łu
dniu. U m oż liw ia  to  systema
tyczną naukę pracow nikom  za
tru d n io n ym  na różnych zm ia

nach. (kw)

W  w agonow ni G rochów  
mechanicznie m vjn v  agony

składa jący się z 12 wagonów  w  
ciągu 7 m in u t, p rzy  dwuosobo
wej obsłudze.

D aw n ie j p rzy  ręcznym  m yc iu  
wagonów, zatrudn ionych było  6 
ludz i. M o g li on i w ym yć  jeden 
wagon przez godzinę. (w)

W  wagonow ni G rochów u ru 
chomiono osta tn io  urządzenie 
do mechanicznego m yc iś  pudeł 
wagonów pu lm anow skich. M e
chaniczne urządzenie składa się 
z pryszn iców  i  w iru ją cych  
szczotek. Może ono um yć pociąg

Budownictwo warszawskie wykonało plan 
w sierpniu w 103,1 procenta

Załogi warszawskiego zagłę
bia  budowlanego w yko na ły  po
m yśln ie  zadania za ub ieg ły  m ie 
siąc, przekraczając w  w ie lu  
wypadkach p lany produkcyjne. 
Najw iększe przekroczenie w  
s ie rpn iu  m ia ła załoga Z jedno
czenia Budow lanego n r 4, k tó ra  
w ykona ła  plan w  105,6 procen
ta. D rug ie  m iejsce pod w zg lę

dem ilościowego w ykonan ia  
zajęła załoga M D M  — 105 p ro 
cent, trzecie budow lan i z bu 
dów na Pradze i  G rochów ie — 
104,2, a czw arte  załoga M u ra 
nowa — 103,7 procenta.

Pozostałe trz y  zjednoczenia 
warszawskie rów nież p rzekro 
czy ły  p lan. (z)

T rz y  p la c ó w k i c h iru rg ii u ra zo w e j
waó będą pomoc od lekarza, 
specja listy c h iru rg ii urazow o- 
kostnej.

P a c je n c i  b ę d ą  p r z e w o ż e n i  d o

T rzy  czynne w  W arszawie 
p laców ki c h iru rg ii urazow ej — 
szpita l c h iru rg ii urazowej przy 
ul. Jo te jk i, oddzia ł c h iru rg ii u-
razowej przy  szp ita lu  m ie jsk im  
nr. 4 i oddział c h iru rg ii ortope
dycznej ,w szp ita lu  na Solcu — 
poczynając od października 
dyżurować będą na zm ianę bez 
żadnych przerw.

W  ten sposób każdego dnia 
będzie czynna specjalistyczna 
p lacówka urazowa. Chorzy, k tó -
rzy  u le g li w ypadkom  o trzym y

oddziałów c h iru rg ii kostne j śpe-' 
c ja ln y m i ka re tka m i w ypadko
w ym i obsług iw anym i rów nież 
przez specja listów -urazowców.

O ddzia ły c h iru rg ii kostne j po
za noęm alną pracą będą ośrod
kam i szkolenia ch iru rgó w -u ra - 
zowców. Pracę w  tym  zakresie 
rozpoczął ju ż  szpita l m ie jsk i

- n r  4 na Pradze. (kw)

PROBLEMY TEATRU LALEK
Je n v  PańskiLatem  odbył się w  Warsza

w ie  pierwszy ogólnopolski zjazd 
tea tró w  la lkow ych. Dw udniow e 
obrady zjazdu, połączone z sze
reg iem  pokazów, przyn iosły 
bardzo o b fity  i w ie lostronny 
plon.

Z jazd zgrom adził p raw ie  w y 
łącznie a rtys tów  la lk a rz y ; prócz 
n ich  w  obradach zjazdu brała 
udz ia ł nie liczna grupa dz ia ła 
czy ośw iatowych, in teresu jących 
się specja ln ie tea trem  la lek 
oraz rów nież nieliczna grupa 
lite ra tó w , k tó rzy  z teatrem  la 
le k  są zw iązani. T a k i skład 
z jazdu b y ł w  znacznej mierze 
odbiciem  sy tuac ji, w ja k ie j 
zna jd u ją  sie u nas tea try  la l
kowe. N ie przyciągają one szer
szej uwagi lite ra tó w , p lastyków  
m uzyków , ak to rów  dram atycz
nych, pozostawione są samym 
sobie i uważane często za do
menę dzia łan ia  ga rs tk i zapa
leńców, obciążoną w dodatku 
ta jem ną  magią z zakresu psy-
cho log ii w ieku  dziecięcego, a
w ięc  dostępną ty lk o  dla peda- „  .

S Æ S  Syi !s^p;.edsta™ którewi

d y r e k to r  C e n tra ln e g o  
Z a rz ą d u  T e a tró w

W ydaje się, że pierwszym  i 
dom inu jącym  wrażeniem  poka
zów zjazdowych dla wszystkich, 
k tó rzy  nie b y li dotąd b liże j z 
teatrem  la lek  zw iązani, było 
stw ierdzenie, że te a tr la iel^ sta! 
się poważnym  z jaw isk iem  k u l
tu ra ln ym  w  naszym życiu, że 
jego poziom artystyczny, zada
nia ja k ie  sobie staw ia, rola ja 
ką spełnia i m ożliwości ja k ie  się 
przed nim  o tw ie ra ją  są znacz
nie rozleglejsze n iż mogło się 
wydawać.

Nasz te a tr la lek zdolny jest w 
do jrza łe j i p iękne j fo rm ie  a rty 
stycznej donosić ideologiczne 
treści nie ty lk o  do dzieci, lecz 
do bardzo szerokiego kręgu w i
dzów, zwłaszcza na wsi. Jest to 
w gruncie  rzeczy jedyna postać, 
w ja k ie j przy dzisiejszych- m o
żliwościach tea tr docierać może 
w szerszym zakresie do wsi — 
przy tym  postać n iezw ykle 

‘ a trakcy jna

m ało  dotychczas poświęcał u- ! 
w ag i tea trow i la lek  Centrala 
państw ow ych tea trów  la lek, ja 
k o  przedsiębiorstwo w ie lozak ła 
dowe, mieści się dotychczas w 
Ło dz i; CZT nie m ia ł wskutek 
tego odrębnej kom órk i la lk o 
w e j, k tó ra  by mogła we w ła 
śc iw y ' sposób prowadzić p o li
ty k ę  repertuarow ą i czuwać 
bezpośrednio nad rozwojem  tea
tró w  la lkow ych  

To, żc zjazd był w łaśc iw ie  sej
m ik ie m  la lka rsk im , zaciążyło 
rów n ież na zwężeniu prob lem a
ty k i  dyskus ji z jazdowej; tak  np 
w  bardzo niedostatecznej mierze 
poruszane b y ły  na zjeżdzie za
gadnienia pedagogiczno - w y 
chowawcze; w ie le  innych zagad
n ień wym aga dalszej dyskusji 
B j-ła  to ja k  gdyby pierwsza p ró
ba ujęcia ca łokszta łtu  spraw 
la lka rs tw a , tym  donioślejsza 
w łaśnie, żeśmy s i^  dotychczas 
zby t mało tea trem  la lek zajm o
w a l i

na zjeżdzie. n a jw ię k - 
zy i  na jba rdz ie j jednom yślny 

aplauz zdobyi sobie „Z ie lony 
mosteczek" Zaborowskiego w 
w ykonan iu  warszawskiego tea
tru  „L a lk a ”  A u to r wyszedł 
zwycięsko z trudnego zadania 
przedstaw ienia w w idow isku  
k u k ie łko w ym  procesów zacho
dzących na współczesnej wsi 
po lskie j, a tea tr — pod k ie run

się nasycić swe przedstaw ienia 
treścią ideową, procesy g ru n to 
wania się m etody rea lizm u so
cja listycznego w  naszej sztuce 
do jrzew a ją  również i  w  teatrze 
la lek.

L a lka rs tw o  korzysta szeroko z 
k u k ie łk o w e j d ra m a tu rg ii ra 
dzieckie j, i w idz ie liśm y na z jeź
dzi e k ilk a  wartościow ych insce
n izac ji tego repertua ru  („W ie lk i 
Iw a n “  w  k rako w sk ie j „G ro te 
sce“ , „P ieśń S arm iko“ w  łódz
k im  „P in o k io “ ). Jednakże we 
w łasnych poszukiwaniach tea try  
la lkow e  p o tyka ją  się ustaw icz
nie  o b rak m ate ria łu , nie mogą 
też bez tego m a te ria łu  uporać 
się z n ie ła tw ą  problem atyką 
ideow o-artystyczną tego gatun
ku  twórczości. Stąd w iele b łę
dów  i  po tknięć, schodzenia na 
manowce, poszukiwania coraz to 
nowych terenów  bez tro sk i o 
um ocnienie się na terenach już  
zdobytych, stąd ogólna ocena, 
jaką  p rzyn iós ł zjazd, iż poziom 
ideowy tea tru  la le k  nie, dorów 
nu je jeszcze ich poziom owi i 
m ożliwościom  artystycznym .

Słusznie w skazyw ał w  dy 
skusji J. Bogucki na w ie lk ie  
m ożliwości, ja k ie  daje tea trow i 
la lek  cała nasza puścizna poe
tycka ; nie ulega jednak w ą tp li
wości, że tea tr la lek, tak jriK 
każda dziedzina sztuk i, rozw ijać  
sie musi przede w szystkim  w 
oparciu o naszą w łasną tw ór-, 
czość współczesną. Tymczasem 
la k  dotychczas ta form a dram a
tyczna 'in te re su je  jedyn ie  ba r
dzo szczupły krąg pisarzy, a! y \J  4O I\ 4 v  j , C' i *- * c . . ■ • > i *

kiem  młodego reżysera W ilk ó w - i  dram atu rg ia  kuk le .kow a  obcią- 
k :eeo — da! w idow isku  pełna j  /ona jest bardzo w ydatn ie  na- 
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nu “ . T ea tr G roteska w  K ra k o 
w ie  w ys ta w ił „ Ig raszk i z d ia
b łem “ .!. D rdy, pełną hum oru 
groteskę ludową, inscenizowaną 
przed k ilk u  la ty  przez Schillera 
w Łodzi i w  W arszawie. A le  
groteska, przeniesiona z tea tru  
żywego akto ra  do tea tru  la lek 
k tó ry  jest z samej swej is to ty  
teatrem  groteski, nabiera przez 
to w łaśnie zupełnie odm iennych 
p ro p o rc ji — i to stało się p rzy
czyną porażki teatru . W odw ro
tnym  k ie run ku  poszedł łódzki 
.A r le k in “ , us iłu jąc  pozbawić la l
k i ich groteskowego charakteru 
w idow isko „D z iw n y  gród“  było 
próbą przeniesienia do teatru 
la lek pełnego dram atu, z jego 
k o n flik ta m i, perypetiam i i pod
budową psychologiczną. Uprosz
czona ku k ie łka  nie może jednak 
udźwignąć pełn i ludzk ich  prze
żyć, i to znów zdecydowało 
o niepowodzeniu. W arszawski 
tea tr „G u liw e r“  w ys ta w ił w 
pięknej opraw ie plastycznej opo. 
wieść o G u liw erze ; nie dostrzegł 
jednak, że „Podróże G u liw e ra “ 
by ły  satyrą polityczną, i to  sa
ty rą  na obyczaje własnego k ra 
ju ; po traktow anie  ich jako po
w ias tk i o dzie lnym  m arynarzu, 
orzybyw a jącym  do głupich i 
n ieporadnych L ilip u tó w , dopro
wadziło do w ie lu  ideologicznych 
nieporozumień. W teatrze la l
kow ym , ja k  zresztą w  ogóle w  
lite ra tu rze  dziecięcej, trzeba być 
szczególnie czu jnym  na przeni- 
kanie pewnych tradycy jnych , 
burżuazyjnych w ą tków , postaci, 
sposobów patrzenia na świat. 
L ite ra tu ra  burżuazyjna „u n ie 
szkod liw iła “  G u liw era , przera
bia jąc go na rom antyczną po
wieść przygodową dla m ło 
dzieży; w  ten sposób G u liw e r z 
k ry ty k a  swoich współczesnych 
ta ł się obrońcą im peria lis tycz

szego kręgu pisarzv. p rze p ra co -! W arto  n iek tó re  z n;ch choćby 
wania podstawowych p rób ie- j zasygnalizować, by wskazać ue
m ów artys tycznych związanych | na tym terenie jest jeszcze do

zrobienia.
N iektó re  nasze tea try  la lek  u- 

s iłu ią  oddalić się od swego pod- 
od 'dzie

że specyfiką tea trów  .la lek — to j 
zagadnienie k luczowe dla da l
szego rozw o ju  la lka rs tw a  w ■
Polsce. T ea try  kuk ie łko w e  w y- | stawowego odbiorcy 

j chodzą już  z okresu bezkrytycz-

1 neg0 k0rzy?,ania Z na iW st°amją I ¡ 7 'w dY a m ^tu Y g T ^yw e g o  p la- I la lek , 8 tea trów  subwencjonowa-

w łaśni kacykow ie, 
wer nie p o tra fił się z tych nale
ciałości otrząsnąć.

D rugim  podstawowym  zagad
nieniem w ysun ię tym  przez zjazd 
bvla sprawa upowszechnienia 
dorobki) czołowych tea trów  la lek

cka i stw orzyć w idow isko  „d la  | na cały ruch la lk a rs k l M am y w 
w szystk ich“ , szukając m a te ria - j Polsce 8 państw ow ych tea trów

ra liz a to r j^ ic h  bajeczek,

nych, z k tó rych  n iek tó re  do rów 
nu ją  poziomem tea trom  czoło
wym , i trzy  sceny la lkow e  orzy 
państwowych tea trach  d ra m a ty 
cznych; ale poza n im i jest k i lk a 
dziesiąt la lkow ych scen am ator
skich (związkowych, organ izacji 
społecznych, w o jskow ych, szkol
nych, czy po prostu „d z ik ic h “ ), 
a z n ich n iektóre ty lk o  m ają ja 
k i ta k i kon takt z tea tram i s il
n ie jszym i; reszta działa w zupeł
nej rozsypce, pozbawiona reper
tuaru , środków, m ożliwości rea
lizacyjnych. cen tra lne j poradni. 
% zagadnienie to niemałe, gdy 
się' zważy, że same ty lk o  pań
stwowe i subwencjonowane tea
try  la lek  obsługują rocznie — 
1.300.000 widzów.

P iln ie  domagają się uporząd
kowania sprawy kad r artystycz
nych w teatrach la lkow ych. 
A k to rzy  ich re k ru tu ją  się w  
przytłaczającej m ierze z am ato
rów . nabywających jedyn ie w 
praktyce um iejętności akto rsk ie  
i techniczno-la lkarskie . płynność 
kad r jest tu bardzo znaczna, to 
też poziom w ykonan ia  naw et w, 
czołowych teatrach pozostawia 
często w ie le do życzenia, zwłasz
cza jeś li chodzi o k w a lif ik a c je  
aktorskie. Centra lny Zarząd 
T eatrów  przystąpić musi do zor
ganizowanego' szkolenia zawo
dowego ak to rów -la lka rzy. Z d ru 
gie j strony, konieczne jest jak 
najszybsze stworzenie w  W ar
szawie postaw ionej na należy
tym  poziomie szkoły la lka rsk ie j

Spośród w ie lu  spraw na tury 
organizacyjno-gospodarczej, do
magających się uporządkowa
nia. jedna zasługuje na szcze
gólne podkreślenie: to sprawa 
pomieszczeń. Na ogół państwo
we tea try  la lek poza Warsza
wą — zaopatrzone są w m nie j 
lub bardzie j przystosowane do 
ich potrzeb pomieszczenia, u- 
m ożliw ia jące im  działalność u- 
sługową i pracę nad przygoto
waniem  repertuaru. Natomiast 
z dw u warszawskich teatrów  
państw ow ych „G u liw e r“  mieści 
się przy u lic y  M arsza łkow skie j, 
w  domu przeznaczonym na roz
b ió rkę  w najb liższym  czasie, 
d ru g i zaś — „L a lk a “  — od dw u 
lat w ogóle nie ma żadnego po
mieszczenia. tu ła się przygodnie 
po doraźnie zdobywanych, prże-

Z apom niana  d o ku m e n ta c ja
na w ykonan ie  te j doku-

ważnie na k ilk a  dn i. loka lach; 
pracownie, b iura i magazyny 
ma rozrzucone w  trzech różnych 
punktach m iasta i • m im o usta- 
w icznych zabiegów d y re kc ji i 
CZT pracuje pod ciągłą groźbą 
n ieuchronnej lik w id a c ji,  jeśli 
jak iegoko lw iek  loka lu  nie zna j
dzie. Temu stanow i rzeczy trze
ba wreszcie położyć kres — a 
sprawa nie jest tak trudna do 
rozw iązania, bow iem  na umiesz
czenie tea tru  la lek wystarczy 
ja kako lw iek  ze lektry fikow ana 
sala mogąca pomieścić 200—250 
miejsc, a jest w  W arszaw ie co 
na jm n ie j k ilkanaście  tak ich  sal 
nieużywanych ! i rezerwowanych, 
jedynie na rzadkie  posiedzenia 
lub zebrania.

Czerwcowy zjazd la lka rzy  by ł 
pierwszym  krok iem  w  k ie ru n 
ku usunięcia tych zaniedbań, ja 
kie dotychczas nad la lka rs tw em  
w  Polsce ciążyły. W śród da l
szych kroków , ja k ie  po n im  
muszą nastąpić, na p lan p ie rw 
szy wysuwa się fe s tiw a l tea trów  
la lkow ych , p ro jek tow any na 
czerwiec 1953 roku. W  fes tiw a 
lu  tym  po w in ny  wziąć udzia ł 
rów nież te a try  subwencjono
wane, a także bardzie j in te re 
sujące zespoły am atorskie, tak 
by fes tiw a l ten stał się szero
k im  przeglądem pracy tea trów  
la lkow ych  w  Polsce. Będzie on 
rów nież połączony z ko n k u r- 
sem na sztukę la lkow ą  i n ie  u‘  
lega w ą tp liw ośc i, że konkurs 
ten, k tó ry  zostanie ogłoszony w 
na jb liższym  czasie, pozwoli na 
poważne pchnięcie naprzód 
sprawy repe rtua ru  tea trów  la 
lek.

Przed teatrem  la lek stoją w 
Polsce w ie lk ie  m ożliwości roz
w o ju ; w naszej pracy k u ltu ra l-  
no-wychowawczej by l to n ie
w ą tp liw ie  dotychczas in s tru 
ment niedoceniony. Trzeba, by 
przestał wreszcie być K opc iu 
szkiem. trzeba otoczyć go opie
ką i pomocą, trzeba, by zajęli 
się n im  pisarze, plastycy, m uzy
cy — a wówczas stanie w  rów 
nym szeregu ze w szystk im i in 
nym i dziedzinam i tw órczośti 
artystyczne j, by wraz z n im i 
kształtować dusze i charaktery 
przyszłych obyw a te li soc ja lis ty 
cznej O jczyzny.

W ojewódzki- Ośrodek Dosko
nalenia K ad r O św ia tow ych m ia i 
w  dn iu  1 w rześnia rozpocząć 
pracę w  now ym  budynku  przy 
ul. Jezu ick ie j 4.

Część pomieszczeń załoga 
K A M  zobowiązała się wykonać 
do dnia 25 sierpnia. Dotychczas 
jednak an i jedno pomieszczenie 
nie zostało wykończone ponie
waż b ra k  dokum entacji na ro 
boty insta lacy jne , chociaż zle

cenie
m en tac ji przekazano jeszcze w  
czerwcu b iurom  pro jektow ym .

Obecnie pracow nie Ośrodka 
rozrzucone w  k ilk u  szkołach 
czekają na przeprowadzkę i roz
poczęcie no rm a lne j, p lanow ej 
pracy a inw esto r — W ydzia ł 
O św ia ty P rezyd ium  StRN ja k  
dotychczas n iew ie le  z rob ił, aby 
placówka ta o trzym ała  odpo
w iedn ie w a ru n k i pracy, (kw)

16 !m i. st*sja Stołecznej Rady N arodow ej
P rezyd ium  Stołecznej R a d y , Tem atem  obrad Sesji będzie 

N arodow ej podaje do w iado - analiza w y n ik ó w  nauczania i
mości, że dn ia 16. IX . 1952 r. o 
godz. 14,00 w  sali p rzy u l. R u t- j 
kowskiego 7 odbędzie się IV  
Zw yczajna Sesja Rady Narodo
w e j m. st. W arszawy.

w ychow ania w  roku  szkolnym  
1951-1952 w  szko ln ic tw ie  ogól
nokształcącym .
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t e a t r y

A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — g. 13 
P o ls k i — „ L a lk a “  — K 18.30 (b ile ty  
w ażne  z dn . 5 b m ). K a m e ra ln y  — 
„E u g e n ia  G ra n d e t"  — g. 19. 'Lc{fn> 
— n ie c z y n n y  (b ile ty  w ażne  na  l i ,  
13 14 w rz e ś n ia ). N a ro d o w y  — „ K G
w iz o r “  — g- 10- N o w y  — „S e n  n ocy  
le tn ie j “  — K- 19- O pe ra  — „H a rn a s ie  
i se ren a d a “  -  g. 19- (H a la  M ir o w 
ska). S y re n a  -  „T o  się pokaże--- 
g. 19.15. W spó łczesny  -  ..D ro g a  
C za rn o la su “  -  g. 19. n o m u  W o ls k a  
P o ls k ie g o  -  „O to  A m e r y k a  S-
19. N o w e j W a rs z a w y  -  „O  g > » lku _  
k ró le w n ie  ż a b ie “  -  g- 1°- *5; J 
„S a d  W a w rz y ń c a “  i  _
gąsk i z g u b iła “  — g. ’ J u łm i tó w “  —„G u l iw e r  w  k r a in ie  L il ip u tó w  
S 17 (p rz e d s ta w ie n ie  za m k n ię te ). 
C v rk  n r . 1 (M a rs z a łk o w s k a  rog  
R u tk o w s k ie g o ) — g-

k i n a
M o s k w a  — „S z e ro k a  d ro g a “  — g, 

15 ao 18 20.30. p a l la d iu m  ,.w  ste- 
o -  s 15.30, 18. 20.30. P ra h a  -  
j P o tę p ie ń c y "  -  S- 15-30 13, 20.30
S iask  — „S z e ro k a  d ro g a “  — g. l;3, 
i= m ań ro A t la n t ic  — „S z a lo n y  lo t 
n ik "  - ’ g U - I* .  D.S». 20. P o lo n ia  -  
„ n u t a “  g. 15.3". 18. 20.30. S to lic a  -  

D z ie w c z ę ta  z b a le tu “  -  g. 15, 17.30. 
jo  v7—Z  — " B ez a d re su “  -  g. 15, 
17 30 30. I  M a j re m o n t. O ch o ta  — 

W ilh e lm  T e l l “  g. 15, 17.30. 20. 
S y re n a  — „ A k c ja  B "  — g, 1-5. 17.30, 
20 Tęcza — „P o d  n ie b e m  S y c y l i i “ — 
~ ■ 15 50. 18, 20.30. L o tn ik  — „ s t r e fa  
z a c h o d n ia “  §• 9  i 19.80.

P O R A N IU
A t la n t ic .— „R o z m a ito ś c i"  _  g. 13 

P o lo n ia  — „M ło d a  G w a rd ia “  — pe
r lą  u  — g- 13. S y re n a  — „P le ś ń  
A b a ja "  — K-. 13-

C ena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i 
1 35 z ł.

(U w a g a : rc o e rt.u a r f i lm o w y  poda 
je m y  na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O- 
k rę g o w e g o  Z a rz a d u  K in ,  W arszaw a , 
J a g ie llo ń s k a  26. te l.  (10) 44-54).

E  A D I O
P IĄ T E K  12 W R Z E Ś N IA  

P rogram  I  — n a  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.03, 15.25.

m ości 5.05, 6.GO, 
20.00, 23.00.

’.GO, 7.Ï
W iado - 

12.04, 16.00,

5 10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6-13 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
7 20 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 
T a ń ce  i  p ie ś n i lu d o w e , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la  k las  
s ta rszych  sz k ó ł p o d s ta w o w y c h , 8.2G 
M u z y k a , 8.55 A u d y c ja  d la  k ia s  
lic e a ln y c h , 9.30 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 
9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k la s y  I I I  
i IV , 11.15 M uz. i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 Na sw o js k ą  
n u tę , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 13.15 K o n c e r t  ro z 
ry w k o w y  w  w y k .  O rk . M a n d o lin i-  
s tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. P-d. E. 
C iu k s z y , 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  ra d z ie c k a  — 
aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć . d r . Z. L issa ,
17.15 „D rz e w a  p rz e k ra c z a ją  p la n  
p ro d u k c y jn y “  — pog. d y r .  K r a j-  
sk ieg o . 17.30 S ty liz o w a n a  p o lska  m u 
z y k a  lu d o w a , 18.00 ,.Na s z e ro k im  
ś w ie c ie “ , 18.20 F ra g m e n ty  z op. 
K u rp iń s k ie g o  „Z a m e k  na C z o rs z ty 
n ie “  o ra z  o p e ry  N o w o w ie js k ie g o

L egenda  B a łt y k u “ , 19.20 A u d . d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j4 19.50 M u z y k a , 
20.26 W ia d . s p o rto w e , 20.30 M u z y k a  
taneczna , 20.45 A u d . d la  k o b ie t w ie j 
s k ic h , 21.00 R ep o rta ż  l i te ra c k i,  21.15 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 22.10 F e lie to n
22.20 d. c. k o n c e r tu .

r ro g r a m  I I  —■ na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u 
zyka  lu d o w a  do ta ń ca , 7.2.0 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 T a ń ce  i p ie śn i 
lu d o w e , 8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a 
c je , 14.10 A u d . d la  k l .  I I ,  14.30 A u d . 
d la  k l .  V —V II ,  15.00 M u z y k a  ta n e cz 
na, 15.10 ,,U czta  B a lta z a ra “  — ode. 
pow . T . B re z y , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.00 M u z y k a  b a le to w a . 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 K o n c e r t  na 
b a ła ła jc e , 17.15 M u z y k a  o p e re tk o w a , 
17.45 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y ,
18.00 M u z y k a  p o laka , 18.30 R a d io w y  
K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 18 50 ..O ty m  
i o w y m “  —aud. Ja cka  W o ło w sk ie g o ,
19.00 M u z y k a  taneczna . 19.30 M u z y 
ka i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „L u d z io m  p la 
nu 6 -!e tn io g o “ , 20.40 „T ra g e d ia  j u 
g o s ło w ia ń s k a “  — ode. pow . O resta  
M a ice w a , 21.26 W iad . s p o rto w e , 21.30 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  i taneczna , 
21.50 Z n a c ie  to  — w ię c  pos łu ch a  i c ie  
-  aud . w  oprać , i reż. Z b . K o p a lk i,
22.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.00 M u 
z y k a  k a m e ra ln a .

W ydaw ca ;. K o m .W . C e n t. a ln ,  P o l , L' i ’ D z ia ł te in y  8-64-73 D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-35 D żin  
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